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LUD HISZPANII PROTESTUJE 


przeciwko barbarzyńskiemu prześladowaniu 
hiszpańskich uchodźców politycznych we Francji 
Wezwanie Dolores Ibarruri do antyfaszystów całego Świata 


` GENEWA (PAP), — Jak dono 
za z Paryża, Dolores Ibarruńi 
skierowała do „HUMANITE” na 
stępujący telegram: 

Rząd francuski wysiedlił z Francji 
setki antyfaszystowskich uchodźców 
hiszpańskich. 150 z nich zostało de- 
portowanych do Afryki, gdzie cze- 
ka ich powolna śmierć, gdzie-w każ 
dej chwili mogą być wydani policji 
fnankistowskiej. 

Dlaczego ich deportowano? 


gnania, tortur, obozów koncentra- 
cyjnych i krwawych walk pozostali 
wierni ideom wolności, demokracji 
i republiki, dlatego, że walczyli o po 
kój, dlatego, że serca ich pełne są 
nienawiści do kata narodu hiszpań- 
skiego — Franco i jego faszystow= 
skiego reżimu. 

Nie ma nie bardziej haniebnego i 
ohydnego niż deklaracje oficjalne, 
przy pomocy których usiłuje się u- 
sprawiedliwić ten zamach. 

Oskarża się uchodźców  hiszpań- 
skich, a w szczególności komuni- 
stów o spiskowanie „przeciwko beg- 
pieczeństwu Francji. 

Na czym opiera się to pelne hipo- 
kryzji absurdalne oskarżenie? 

Na fakcie, że piętnowanie zbrodni 
Franco przeciwko narodowi hiszpań 
skiemu w prasie komunistycznej na 
raziłoby na szwank dobre stosunki 
między Hiszpanią frankistowską a 
rządem francuskim, 

Republikanie hiszpańscy są wysie 
dlani na rozkaz Departamentu Sta- 
nu USA, który chce włączyć Hiszpa 


Dlatego, że po długich latach wy- | nię frankistowską do bloku atlantyc 


Biuro Polityczne KP Francji 


wzywa cały naród francuski 


do obrony wolności i prawa 


GENEWA (PAP) — W Paryżu od 
było się posiedzenie Biura Polityczne 
go Francuskiej Partii Komunistycz= 
nej pod przewodnictwem tow, Thore- 
zą. Na posiedzeniu uchwalone řezolu 
cję, która zwraca uwagę narodu fran 
cuskiego na konferencję ministrów 
spraw zagranicznych Stanów Zjedno 
czonych; Anglii i Francji, odbytą w 
NZ Jorku. 

a konferencji tej — stwierdza 
Mtie — Acheson, Bevin i Śckónón 
omawiali środki wzmożenia przygoto 
wań do wojny agresywnej przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i krajom de 
miokracji ludowej. Biuro Polityczne 
demaskuje postawę francuskiego mi- 
nistra spraw zagranieznych, który 
konsekwentnie podporządkowując się 
imperializmowi amerykańskiemu, zgo 
dził się càtkowicie z amerykańskim 
punktem widzenia w sprawie wskrze- 
szenia militaryzmu niemieckiego. 

Naród francuski — głosi rezolucja 
— winien kategorycznie zaprotesto- 
wać przeciwko stałemu niebezpieczeń 
stwa dla pokoju, jakim jest armia 
zachodnio - niemiecka, składająca się 
Z generałów nazistowskich i rewizjo- 
nistów z Niemiec Zachodnich. 

Biuro. Polityczne potępia ~ decyzję 
rządu francuskiego przedłużenia okre 
su służby wojskowej jako sprzeczną 
x interesami kraju i powziętą na roz 


kańskich, którzy rozpętali terrorysty 
cma agresję przeciwko narodowi ko 
reańskiemu, którzy stosują represję 
przeciwko demokratom i zwolenni- 
kom pokoju w Japonii i w Austrii, 

Obecnie — stwierdza rezolucja — 
imperialiści krajów zmarshalizowa- 
nych ną rozkaz władeów amerykań- 
skich zadają ciosy przedstawicielom 
awangardy klasy robotniczej, dobrze 
wiedząc, że właśnie klasa robotnicza 

i jej partia komunistyczna stanowią 
APEN zaporę dla obłednej poli 
tyki nędzy. 

Biuro Polityczne wzywa narc i fran 
cuski do obrony zagrożonych wolno- 
ści demokratycznych. 

Biuro Polityczne wzywa klasę ro- 
botniczą, by czujnie strzegła aktyw 
nych ezłonków partii i jej organiza- 
cję: 


kiego w nadziei, że Hiszpanie posłu- 
żą za mięso armatnie w projektowa* 
nej przez imperialistów rzezi, 

W tym celu trzeba zadość uczynić 
postułatom Franco. 

Rząd Plevena i Mocha swą nikcze 
mną hipokryzją nie zdola oszukać 


|natadu francuskiego ani sprawić, 


aby naród francuski zapomniał, że 
deportowani dziś z Franeji Hiszpa- 
nie, wczoraj byli towarzyszami bro- 
ni w Ruchu Oporu i w walkach o 
wyzwolenie Francji. 

Setki grobów komunistów hiszpań 
skich na ziemi francuskiej są świa- 
dectwem tej prawdy historycznej. 

Ci sami ludzie, którzy zaofiarowa 
H Francji swoją krew i swe bohater 
stwo, dziś wypędzani Są z terytor 
rium Francji jak zbrodniarze. Wy- 
syła się ich na śmierć z dala od ich 
rodzin, 2 dala od przyjaciół, zdala od 
kraju, w którego wyzwoleniu dopo- 
mogli, 


Upiorną wizja Sahary i obozu Bo-- 


gari staje znów przed hiszpańskimi 
demokratami, którzy nie czynią kom 
promisu ze swym sumieniem ani w 
obliczu grożb, ani za dołary imperia 
listów amerykańskich. 

Apel Sztokholmski podpisało we 
Francji 200 tys. Hiszpanów! 

Handlarze życia ludzkiego, którzy | 
przygotowują zgubę młodzieży fran- | 
cuskiej i ruinę Francji nie mogą się 
zgodzić, aby republikanie hiszpańscy 
połączyli swe wysiłki z wysiłkami 
wielkiego obozu pokojowego, na któ 
rego czele stoi Związek Radziecki i 
aby razem z narodem francuskim 
walczyłi o pokój w imię istnienia 
Hiszpanii, w imię istnienia Francji, 
w imię prawą da życia miłionów lu- 
dzi. 

Jeżeli imperialiści sądzą, że depor 
fując najczynniejszych zwolenników 
pokoju złamią ducha i cnergię tysię 
cy Hiszpanów, którzy podpisali A- 
pel Sztokholmski — mylą się! Histo 
ria wykazuje, że terror nie może 
zdławić woli ludów, 

Jednakże demokraci francuscy i 
francuska klasa robotnicza. między- 
narodowe organizacje demskratycz- 
ne i ludzie postępu we wszystkich 
krajach nie mogą pozostać obojętni 
wobec rozpętanych we Francji repre 


Głos rozsadku w Izbie Gmin 


„Awantumicza polityka rządu Attlee 
— jest rzeczą zgubną dla Anglii“ 


LONDYN (PAP). — W ostatniej de | wiemy jakie informacje w. konse- 
*bacie w zbie Gmin, poświęconej pla | kwencji tego [aktu nadsyłane są da 
nom wzmożenia wyścigu zbrojeń rzą | naszego kraju. 
dh brytyjskiego zabrał głos deputo- | Davies stwierdził następnie. że Ra 


tie komunistyczną i szereg organiza- 


wany labourzystowski — Davies, O- 
świadczył on, że wydatkowanie 3.600 
milionów funtów szterlingów na 
zbrojenia i na przedłużenie okresu 
służby wojskowej — jest rzeczą zgu 
bną dla Anglii. 

"Premier Attlee nie pokusił się o 

wyjaśnienie sytuacji w Korei — mó- 
wił dalej Davies — ponieważ dopuś 
cit on do tego, aby jego rząd i cały 
kraj wciągnięte zostały do tej gigan 
tycznej awantury. Wiemy, że cała 
naszą maszyna propagandowa ma 
Dalekim Wschodzie znajduje się w 
rękach nieszczęsnego Mac Arthura i 


kac impevialistów : amerykańskich. 
Biuro Polityczne wzywą „Francuzów 
do wzmożenia akcji przeciwko tej de 
cyzji. | 

Biuro Polityczne demaskuje repre- 
sje rządu Plevena wobec pracujących 
— imigrantów, w szczególności wo- 
bec republikanów hiszpańskich 
stwierdza, że represje te są dowo- 
dem przygotowań wojennych rządu 
francuskiego. 

Rezolucja wskazuje, że wszystkie 
siły, demokratyczne: muszą wzmóc 
czujność w obliczu represyjńych 
przedsięwzięć imnerialistów amery- 


da Bezpieczeństwa reprezentuje 0- 
becnic „zwykły dodatek do Białego 
Domu”. Jeśli polegać na faktach i gó 
dnych zaułamia źródłach — to staje 
się całkowicie jasne, że napaści do= 
konała Korea Południowa na Koreę 
Północną. ~“ 


* e + 


Delegacja londyńskiege izomitetu 
Obrońców Pokoju odwicdzila Izbę 
Gmin i wręczyła członkom Parlamen 
tu rezolucję, wzywającą do zaniecha 

nia polityki „nieograniczonych zbro 
jeń“ i podjęcia ponownie w ramach 
ONZ rozmów na temat rozbrojenia, 


Według hitlerowskiej recepty 


s eatug_ NRIErOWSKIEJ Tecepty 


Faszystowskie ustawy w USA 


o prześladowaniu organizacji i osób postępowych 


WASZYNGTON (PAP) — Senat 
amerykański uchwalił projekt usta - 
wy, której ostrze skierowane jest 
przeciwko członkom or ganizacji postę 
powych i która faktycznie stawia par 


niem obcego mocarstwa”. Na» podsta 
wie tej mgliście eia usta 
wy, reakcyjne sądy amery kańskie bę 
«dą mogly wtrącać do więzienia każ| s 
dego bojów nika o pokój, każdego wro 
ga wojny i faszyzmu. ] 
Sekretarz krajowego komitetu pare 
tii komunistycznej USA — Hall — 
w wypowiedzi dla prasy, porównał 
projekt ustawy, przyjęty przez Se 
nat, z machinacjami ustawodawczy: 
mi, przy pomocy których Hitler w 
1933 roku zalegalizował swój reżim 
terroru. „Haniebna histeria, którą 9- 
panowała Senat — nie ma preceden 
su w historii Ameryki“ — powiedział 
Hall. Nawet. naziści musieli aręszto 
wać kilkuset ów Reichstagu, 
manim ndalo sie Mh  nrzenrowśdzić 


cji postępowych w USA. poza nawias 
Trawa. Uchwalona ustawa jest znacz | 
nie ostrzejsza, niż przyjęta w swoim 
czasie przez Izbę Reprezentantów — 
ustawa o rejestracji wszystkich człon 
ków organizacji postępowych. 
Przyjęty przez senat projekt usta- 
wy stanowi zamach na partię komu 
nistyczną i szereg organizacji postę- 
newych. Przewiduje się karę 10 lat 
więzienia dla każdej osoby, która — 
zdaniem rządu == „przyczynia się da 
ustanowienia dyktatury pod panowa. 


takie nchwały, jakie przyjął obecnie 
Serat amerykański. Przed tygodniem 
nawet sam prezydent Troman zmu 
szony był przyznać, że projekt, usta 
wy, obecnie uchwalonej przez Senat, 
jest antyamerykański i sprzeczny z 
konstytucją. Hall dodał na zakończe 
nie: 

„Przez salę posiedzeń Senatu po- 
wiał duch krematoriów i katowni, w 
których mordowano ludzi. Naród a- 
merykański potrafi jednak powstrzy 
mać falę faszyzmu i uniknąć tragicz 
nego losu, jaki niemieckiemu narodo 
wi zgotowałi w swoim czasie naziści, 


Monachium, 


sji przeciwko antyfaszystowskim u- 
chodźcom hiszpańskim. Nie wolno 
milczeć, gdy życiu setek bojowników 
antyfaszystowskich, mężczyzn i ko- 
biet skazanych przez rząd francuski 
na deportację — grozi niebezpieczeń 
stwo. 

Demokraci i ludzie postępu w Fu 
ropie i Ameryce! Byli bojownicy 
brygad międzynarodowych w. Hisz- 
panii! Antyfaszyści całego świata! 
Towarzysze i Przyjaciele! Okażcie 
waszą solidarność z deportowanymi 
republikanami hiszpańskimi! Waice- 
cie przeciwko tej niesprawiedliwości! 
Akcją waszą paraliżujcie reakcyjne 
1 faszystowskie projekty tych, którzy 
pragną zniweczyć najbardziej bojs- 
we siły republikańskiej i demokra- 
tycznej Hiszpanii. 


DOLORES IBARRURI 
Wiceprzewodnicząca Kortezów. 


List Połaków z Francji 


WARSZAWA (PAP) — Prezydent RP Bolesław Bierut otrzymał list, na- 
stępującej treści: 


„Osadnicy polscy, zebrani na, uroczystości dożynkowej w jednej x miej» 
scowości departamentu Gers twe Francji, przesyłają Ci, Drogi Prezydencie, 
serdecme pozdrowienia, zapewniając przy tym o miłości i przywiązaniu 
do naszej Ojczyzny Ludowej. 

Jesteśmy ożywieni tymi samymi dążeniami, co Polska Ludowa, podzi* 
tbłanty pracę twórczą naszych braci w kraju nad odbudową naszej znisz= 
czonej Ojczyzny. 

My, nie mogąc brać udziałn w tej pracy, ponieważ niedola wygnała 
nas daleko poza granice naszego kraju — staramy się krzewić ducha pol- 
skiego tu, na emigracji, wśród dzieci i starszych, a kiedy nastąpi chwila 
powrotu, to świadomi celu staniemy. wspólnie z braćmi w kraju do bu- 
dowy t tworzenia lepszej przyszłości dla narodu polskiego". 

Następnją podpisy, których nie podajemy dla nienarażania naszych 


rodaków na represje ze strony władz francuskich. 
| W ogniu ofensywy 


KOREĄ wojsk ludowych 


4: Żałamóia się rozpaczliwe kontrałaki 


napastników amerykańskich 


PEKIN (PAP). Ogłoszony wjcych bombardowań, odparły kontr= 
Phenjanie 15 września komunikat | ataki nieprzyjaciela i po dokonaniu 
dowództwa naczelnego koreańskiej | manewru oskrzydlającego wbiły się 
Armii Ludowej stwierdza, że jedno | klinem w jego system obronny, 
stki Armii Ludowej, działające na 13 września artyleria przeciwlot- 
wybrzeżu południowym prowadzą | nicza Armii Ludowej strąciła nic- 
nadal walki, przyjacielski samolot pościgowy w 

Jednostki 25 dywizji amerykań- | rejonie Phenjanu, 
skiej i oddziały piechoty morskiej w Na wybrzeżu wschodnim resztki 
oparciu o silne pozycje obronne oraz | rozbitych dywizji lisynmanowskich 
wspierane przez czołgi, artylerię i | (tzw. seulskieji III) usiłowały, ae 
lotnictwo podejmują 'na tym odcin- | rane przez wojska amerykański e, po 
ku frontu gwałtowne kontrataki, dejmować kontrataki. 

Oddziały Armii Ludowej, działają Oddziały Armii Ludowej odparły 
ce na wschodnim brzegu rzeki Nak- | te kontrataki i prowadzą w dalszym 
tong prowadzą walki przeciwko waj | ciągu walki ofensywne. 
skom amerykańskim i lisynmanow= Jednostki Armii Ludowej, działa- 
skim, które usiłowały przejść do | jące na południe od Waegwanu i w 
kontrnatarcia, rejonie Tapudongu odpierają kontr- 

Na tym odcinku frontu oddziały | ataki nieprzyjaciela i zadają mu po- 
Armii Ludowej, mimo  nieustają- | ważne straty. 


Wa straży pokoju 


Przodujący żołnierze Wojska Polskiego 


melduja Marszałkowi Rokossowskiemu 


o wykonaniu rozkazu w sprawie wyszkolenia 
wojskowego i wychowania politycznego 


WARSZAWA (PAP. — Dnia 14 bm, 
minister Obrony Narodowej Marsza 
łek Polski Konstanty Rokossowski 
przyjął w obecności wiceministra ON 
qen. broni Popławskiegosi gen. dyw: 
Rotkięwicza przodujacych  żoł: 
nierzy Kościuszkowskiej Dywizji, ar- 
tylerzystów: kpr. Władysława Piazę | 
i bomb, Bolesława Wrześniewskiega, | 
którzy uzyskał; bardzo dobre wyniki | 
w wyszkoleniu bojowym i politycznym 
podczas jesiennej kontroli wyszkołe- 
nia. 

Obaj żołnierze w strzelaniu do czoł | 
gów osiągnęli wspaniały wynik: 18| 
trainych strzałów na 18 możliwych, 
niszcząc wszystkie cele. 

W serdecznej rozmowie Marszałek 
Rokossowski interesował się ich suk. 
cesami w nauce i wyszkoleniu, szcze. 
qgółowo wypytując o przebieg dotych- 
czasowej służby w wojsku, W na-| 
grodę za dobre wyniki w wyszkole:* 
niu, minister Obrony Narodowej wre | 
czył przodującemu dowódcy działa 
kpr. Płazie i celowniczemu działa 
bomb, Wrześniewskiemu cenne upo- 
minki w postaci zegarków. 

Kpr. Władysław Płaza jest synem 
małorolnego chłopa ze wsi Padew 
woj rzeszowskiego. 12 października 
1948 r. w rocznicę bitwy pod Lenino 


oficer nie zraża się początkowymi 
trudnościami, Dokładnie poznaje pod 
władnych, uczy ich, wychowuje w 
|dtchu bęzgranicznej miłości dla Lu- 
|dowej Ojczyzny i wierności żołnier- 
skiej przysiędze. 

Serdecznym kolegą i bliskim po- 
mocnikiem dowódcy był bomb. Bole- 
sław Wrześniewski, członek ZMP, syn 
chłopa z pow. bydgoskiego. 

Bomb, Wrześniewski stał się w woj 
sku mistrzem swojego fachu, uzy- 
skując celujące wyniki w strzelaniu. 

Historja tych dwóch przodujących 
żołnierzy, których spotkało zaszczyt- 
ne wyróżnienie, to nie tylko historia 
ich działonu, to historia wielu żołnie- 
rzy ludowego wojska, którzy wyrośli 
na przodowników wyszkolenia dzięki 
głębokiemu umiłowaniu służby, dzie- 
ki wysokiej świadomości politycznej 
i rzetelnej służbie wojskowej. Bio- 
rąc przykład z klasy robotniczej na- 


h 


u. żę. M 


wzorowi żołnierze w imieniu swych 
kolegów złożyli ministrowi Obrony 


został powołany do wojska i sktero- 
wany do szkoły podoficerskiej. Koń 
czy ją z wynikiem bardzo dobrym i 
zostaje przydzielony do pododdziału 
oficera Niedżwiedzkiego na stanowi- 
sko dowódcy działonu. Młody pod- 


Olbrzymie demons 


tracje w Wiedniu 


przeciw podżegaczom amerykańskim 


WIEDEŃ (PAP) — Wiedeń stał 
się 14 września widownią olbrzymich 
demonstracji ulicznych, zwiazanych 2 
przyjazdem osławionego podżegacza 
wojennego, dowódcy amerykań 'iich| c 
wojsk lądowych zagranicą — gen. 
Mae Clarka. Wizyta jego w Wied- 
nin jest dalszym ogniwem w; długim 
łańcuchu anglosaskich imperialistycz 
nych wysiłków, zmierzających do 
wciągnięcia Anstrii do agresywnego 
bloku zachodniego. Usiłowania te spot 
kaly się że zdecydowaną odprawa ro 

botników austriackich. 


Przed hotelem, w którym Mac 
Clark przyjmował dziennikarzy na 
konferencji prasowej, zebrały się li- 
zne grupy demonstrantów, które za 
mienifestowały wolę austriackich mas 
pracujących utrzymania pokoju, Pa- 
diy „okrzyki: „Clark, — wracaj do do- 
mul“, „Austria nie będzie kolonią 
Marshałlat*, „Naród austriacki chce 
pokoju!” 


Lastępca Goebbelsa 


na wolności 
BERLIN (PAP). — Tak podają z 
w końcu wrześnią zosta 
nie przedterminowo zwolniony z wię 
zienia Hans Fritsche, główny komen 
tator radia hitlerowskiego oraz dy: 


jeśli będzie działać szybko, i s stanow” | rektor w' zoebbelsowskim minister. 


caos 


stwie propagandy, 


Dla obrony amerykańskiego gene- 
rałą prawicowo - socjalistyczny mi- 
nister spraw wewnętrznych . Helmet 
zmobilizował 2.000 policjantów. Poli- 
cja anstriacka na rozkaz gen. Tąeub- 
lera usiłowała w niesłychanie brutal 
ny sposób rozpędzić demonstrantów, 
posługując się drewnianymi pałkami, 
Dopiero po godzinie udało sie. olicji 
usunać zebrany tłum „sprzed, gmachu 
hotelu. Skutkiem napaści policji 6 0- 
sób odniosło poważne rany, Prasa po 
stępowa podkreśla, że minister spraw 
wewnętrznych Helmer i szef policji 
politycznej Peterlunger ponoszą 0s0- 
biście całkowitą odpowiedzialność za 
brutalne postępowanie policji. 


ego kraju i jej przodujących ludzi, 


Narodowej radosny meldunek: ROZ- 
KAZ WYKONALIŚMY, 

Nie ma w tym nic dziwnego, że 
przodujący artylerzyści naszego lu- 
dowego wojska zostali przyjęci przez 
ministra Obrony Narodowej, któremu 
bliski jest każdy żołnierz, każde je- 
go osiągnięcie, ` 

W rozkazie 1-majowym. minister 
Obrony Narodowej nakazywał: 

„Stale podnosić poziom wyszko 
lenia bojowego i wychowania po- 
litycznego. Uczyć się po mistrzow 

“sku władać nowoczesnym 

tem bojowym. Mnożyć 
przodowników wyszkolenia 
wego i politycznego”. 

O wykonaniu tego rozkazu z dumą 
Obrony 


sprzę- 
szeregi 
hojo- 


Naro- 
kpr. 


mełdowalj ministrowi 
dowej przodujący artylerzyści: 
Płaza i bomb,- Wrześniewski. 

Gotowość do obrony granic nasze- 
go kraju, do obrony pokoju — oto 
myśli wszystkich żołnierzy, które to- 
warzyszyły ich kolegom składającym 
meldunek ministrowi Obrony Naro- 
dowej. Zaszczytne wyróżnienie bę- 
dzie dla nich bodźcem do jeszcze bar 
dziej wytężonej pracy nad wzmocnie 
niem obronności naszego kraju, któ- 
ry buduje socjalizm, 


Kołchoźnicy radzieccy 


zwiedzają miasta i wsie polskie 
WARSZAWA (PAP) — Kołchoźni | Kclchoźnicy zasypywani byli. pytania 


ków radzieckich, którzy. zwiedzają w 
czterech grupach Polskę, gościło w 
dnia 15 bm. Wybrzeże, woj. proznań- 
skie, Opolszczyzna oraz lubelskie, 
Goście radzieccy, którzy zwiedzali 
wsie, PGR-y i spółdzielnie pradukcyj 
ne jak również fabryki, byliw zie 
witani z ogromną serdecznością. Cło 
pi polscy pokazywali im swe osiąg- 


nięcia 1 radzili się, jak usuwać trnd- 
nóści i mrzeszkody w dalszej pracv. 


Wi, dotyczącymi rozwoju socjalistycz 
nei gospodarki rolnej w ZSRR. 
« . Lat: 

W Poznaniu i na Wybrzeżu dele- 
gaci kołchoźników radzieckich spot- 
kali się z robotnikami przemysłowy- 
mi, którzy gorąco wyrażali swe za- 
dowolenie z odwiedzin radzieckich go 
ści i z radością oprowadzali ich po 
swych fabrykach, 


„A 


do Prezydenta RP WU Bienia 


str. 


N rykańskich bombowców. Impe 
rializm amerykański wyciąga łapy 
po cudzą ziemię, W laboratoriach 
Stanów Zjedńoczonych uczeni wy= 
silają myśl, aby jak najskuteczniej 
wygubić przy pomocy dżumy i cho- 
lery jak największą ilość ludzi. 
w pracowniach „uczonych“ teorety= 
ków grabieży i mordu snują służal- 
cy kapitalizmu obłąkane wyliczenia, 
mające usprawiedliwić masowe wy” 
niszczanie ludzkości. Oto jedni twier 
dzą usłużnie, że należy wojować, 
aby zmniejszyć liczebność ludzkości, 
bowiem... za mało jest ziemi na świe 
cie, by wyżywić tę ludzkość i przy” 
taczają statystyczne cyfry dowodzą- 
ce, że trzeba na człowieka 2,5 akra 
ziemi, aby ludzkość mogła się wy 
żywić, podczas gdy obecnie wypada 
ma głowę mieszkańca naszego glo- 
bu 0,2 akra ziemi uprawnej, Oto in- 
ni konstatują z żalem, że natura 
wyrwała z rąk człowieka poprzez 
erozję, poprzez niepohamowany po- 
stęp pustyni 282 miliony akrów zie- 
mi uprawnej i zagraża w dalszym 
ciągu jeszcze 775 milionom akrów 
zniszczeniem, A herold tej wieści w 
senackiej komisji Kongresu Stanów 
Zjednoczonych, dr Bennet ge smut- 
kiem powiada „nie możemy tej zie- 
mi odrodzić” i grozi „wielkim gło- 
dem“ całemu światu. Oto apologeta 
bomby atomowej przępowiada 
„ucieczkę w krainę fantazji, bezcelo 
wą rozwiązłość płciową, narkoma- 
nię, sadyzm“ jako wynik lęku ludz- 
kości przed bombą atomową. Oto in 
ni jeszcze miotają się w poszukiwa= 
niu „Atlantyckiej piechoty“ dla roż=' 
niecenią nowej-rzezi wojennej. 

À tymczasem z kraju socjalizmu, 

z kraju mozolnie od lat budu- 
jącego nowy ustrój i nową przy” 
szłość ludzkości, w ciągu kilku ty- 
godni trzykrotnie rozeszły się na 
świat wieści o postanowieniach, któ 
re zadziwiły świat swoim zakressm 
1 śmiałością. 

Wieści te, to trzy uchwały rządu 
radzieckiego © budowie olbrzymich 
tam na rzece Wołdze, o stworzeniu 
olbrzymich systemów nawodnienia, 
o przystąpieniu do budowy kanału 
pomiędzy ujściem rzeki Amu „ Da- 
„rii a Morzem Kaspijskim. 

Cóż mówią nam cyfry o tych gl- 
gantycznych przedsięwzięciach, któ- 
re stanowią zaledwie część wielkie 
go stalinowskiego planu przeobraże” 
nia przyrody? 

PIERWSZA BUDOWLA — to wiel 
ka tama na Wołdze i elektrownia w 
okolicy Kujbyszewa, Stworzy ona 
system nawodnienia pozwalający na 
włączenie 1 miliona hektarów do 
obszaru ziem uprawnych, ziem wy” 
korzystywanych przez rolnictwo, 
Elektrownia © mocy 2 milionów ki- 
lowatów, o zdolności produkcyjnej 
10 milionów kilowatgodzin energii 
elektrycznej (więcej niż produkują 
wszystkie elektrownie Polski) do- 
starczy olbrzymiej ilości energii 


W wwiązku # T0-leciem urodzin 
TOW, FRANCISZKA FIEDLERA 
w najbliższym czasie ukaże się jedno 
tomowy xbiór jego pism wybranych, 
Poniżej publikujemy dalszy ciąg nie- 
wielkich wyjątków s prac tow, Fie- 
dlera x różnych okresów jego dzia- 

+ łalności, tred.) 


Z nieopublikowanej broszury pt, „Prze 
eiw trockizmawi" (1937): 

„Wbrew defensywie, wbrew pachoł- 
kom trockistowskim, masy pracujące 
, Polski zo wstrętem i oburzeniem od- 
parły próby wybielenia zdrajców. Jest 
to w dużym stopniu zasłaga naszej par- 
tij, która w ciężkich warunkach potra- 
* fila duć masom istotny obraz, wykazać 
ietotną rolę trockizmu, jako agentury 
szpiegowiko-dywersyjnej faszyzmu. Ðg- 
śąc nadal do całkowitego wyparcia z ru- 
chu robotniczego trockistowskich agen- 
tów defensywy, partia musi dążyć do 
podniesienia poziomu ideologicznego ak- 
tywistów, całej partii w ogóle". 


Broszura „W sprawie granic wschod- 
mick“ (1945 r: 

„Nie może być wolny naród, który 
móiska inne narody, Magnateria polska, 
która swą polityką doprowadziła kraj 
do katastrofy w 1939 r. — swą siłę eko- 
nomiczną i swe znaczenie polityczne 
ezerpała w znacznym stopniu z „kresów, 
z olbrzymich włości, jakie tam posiada- 
ła, Pierwszym dziełem sanacji pe nio- 


ad Koreą warczą motory ame- okręgowi przemysłowemu Moskwy. 


dostarczy prądu dla rolnictwa obsza 
rów nadwołżańskich. 

DRUGA BUDOWLA — to taka 
sama tamą i taka sama elektrownia 
na tejże Wołdze w okolicy bohater- 
skiego Stalingradu. Elektrownia ta 
dostarczy krajowi Socjalizmu iden- 
tycznej ilości energii, co i kujbyszew 
ska, Obszar zaś, który uda się, dzię- 
ki stworzonemu na jej bazie syste- 
mowi irygacyjnemu — włączyć do 
gospodarki rolnej ZSRR wynosi 13 
milionów hektarów. 

TRZECIA WRESZCIE BUDOWA 
o której mówi uchwała rządu radzie 
ckiego, to GŁÓWNY KANAŁ TURK 
MEŃSKI. Kanał o długości 1.100 km 
czyli tyle, ile wynosi odległość w li- 
nii powietrznej pomiędzy Warszawą 
a Moskwą. Kanał ten pozwoli na 
wyrwanie piaskom pustyni Kara - 
Kum 8,3 milionów hektarów ziemi, 
zarówno pod uprawę jak i pod past- 
wiska, na których dzięki temu pow* 
stanie olbrzymia hodowla bydła, 

Leniwie płynące fale Wołgi emie- 
nią oblicze olbrzymich obszarów, 
które dziś oddane na pastwę pustyni 
i suchych wichrów, wiejących ee 
wschodu, leżą bezużytecznie, Kanał 
pomiędzy ujściem Amu = Darii a 
Morzem Kaspijskim powiększy nie- 
bywale produkcję bawełny. Potężne 
elektrownie w liczbie trzech o łącz- 
mej mocy 100.000 kilowatów, zapew= 
nią dostateczną ilość energii dla na- 
wodnienia i elektryfikacji obszarów 
sąsiednich. 

A zatem ogólna ilość ziemi, któ- 

ra dzięki tym trzem gigantycz 


nym inwestycjom zostanie włąceona 


w orbitę gospodarki rolnej Związku 
Radzieckiego wynosi 22,3 milipna 
hektarów, Jest to obszar, równnja- 
cy się niemal terytorium angielskie- 
go Zjednoczonego Królestwa, obszar 
równy połowie Francji, Obszar dwa 
i pół razy większy od Czechosło- 
wacji. 

A stanie się to właśnie w tym cza 
sie, kiedy kapitalistyczne Stany 
Zjednoczone tracą olbrzymie obsża- 
ry, oddają na łup pustyni coraz to 
nowe tysiące hektarów, ich „uzeni“ 
zaś rozkładają bezradnie ręce 1 por 
wiadają: „nie możemy tej ziemi od- 
rodzić”. 


Stanie sig to dlatego, że wszyst- 


kie Vogty, Bennety i inne proroki P § 


ginącego kapitalizmu, nie sięgając 
myślą poza własny świat zysków i 
interesów, głoszą bezsiłę człowieką 
wobec przyrody, głoszą jego niewol- 
niczą zależność od tej przyrody, gło- 
szą konieczność zwierzęcej walki po 
między ludźmi o podział tych łaska- 
wie danych przez przyrodę dóbr. 
Natomiast ludzie komunizmu, ludzie 
wielkich budowli epoki stialinow= 
skiej, twórcy planów przeobrażenia 
przyrody mają twardą wiarę w po” 
tęgę człowieka uzbrojonego w oręż 
nauki, wiarę w człowieka, który 
chce i potrafi praetworzyć przyrodę 
w interesie społeczeństwa. 


podzielnym objęciu przez nią władzy w 
1926 r, było zawarcie paktu nieświe- 
skiego x magnatami kresowymi. Dzikie 
metody represji i ucisku stosowana wo- 
bec Białorusinów i Ukraińców, sanacja 
„przeniosła na cały kraj 1 już wkrótce 
potem robotnicy i chłopi polscy srozu- 
mieli, bo poczuli na własnej skórze, 
słuszność twierdzenia, iż nie może być 
wolny naród, który nciska inne narody. 

Dziś panowanie magnatów i trustów 
zostało obałone 1 nic już nie stoi na 
przeszkodzie do zawarcia szczerego, bra- 
terskiego sojnszu re Związkiem Radziec- 
kim.“ 

Broszura „Za Waszą Wolność i i Naszą” 
(1936 r). W przedmowie pisanej do 
wsnowienia tej broszury w 1045 roku, 
tow, Fiedler pisze: 

„Broszurka ukazała mę w czasie peł 
haterskich walk Hiszpanii republikań- 
skiej przeciw wojennym hordom faszy- 
stowskim generała Franco i popierają- 
cym go zbirom Mussoliniego i Hitlera. 
Przeznaczona dla Dąbrowszczaków, mia- 
ła na cela powiązanie ich holaterskiej 
walki x najszczytniejszymi tradycjami 
Polski, tej Polski, która walczyła, Pol- 
ski, która była mmieniem narodów... 

W Wsezawie nada: nia Becka- 


- Spójrzmy na realizację tych wiel- 
kich zamierzeń. Potężny plan sadze- 
nia leśnych pasów ochronnych dla 
obrony przed posuchą i niszczycie!- 
skimi wichrami, plan, chroniący 120 
milionów hektarów przed katakliz= 
mem „czarnych burz”, plan zasadze- 
nia 6 milionów hektarów lasu został 
już w dziesiątej części wykonany. 
Realizacja uchwał rządu radzieckie- 
go odnośnie wielkich budowli na 
Wołdze i Kanału Turkmeńskiego 
przewiduje zakończenie ostatniej z 
tych prac na rok 1057, A tymczasem 
Sł Zjednoczone i Kanada budowały 
swój rozreklamowany Bocharnoi na 
Tvete Świętego Wawrzyńca tylko... 
16 lat; elektryfikacja doliny Ten- 
nesee trwa już 35 lat i nie jest za- 
kończona; Kanał Panamski budowa* 
no 35 lat, Kanał Sueski — 22 lata, 
tama Bouldor Dam na rzece Colo- 
rado budowana jest już 40 lat, elek- 
trownia wodna na rzece Colum- 
bia. — 20 lat. 


Na tle tego zestawienia rysuje się 
wyraźnie potęga twórcza socjaliz- 
miu, rysują się linie wytyczne budo 
wy komunizmu. 

Czyż można, choćby w przybliże- 
niu, obliczyć potężny wzrost produ 
keji, potężne zwiększenie potencja- 


łu gospodarczego ZSRR dzięki za- 
mierzonym i realizowanym pracom? 
Przecież te ziemie orne i pastwiska, 
te miliony  kilowatów energii — 
można przerachować na produkcję, 
na miliony ton zboża, bawełny, mię 
sa, skóry, na zaoszczędzony trud 
ludzki w tysiącach fabryk, gdzie 
człowiek epoki komunizmu będzie 
jedynie mózgiem produkcji, nie zań 
jej ramieniem, 

Można natomiast ną pewno stwier 
dzić, że właśnie ta droga, droga kra 
ju socjalizmu — jest rzeczywiście 
godną człowieka drogą przyszłości. 
Można powiedzieć, że człowiek no= 
wej epoki wczorajszą fantazję uczy 
ni rzeczywistością. Można stwier- 
dzić, że właśnie w ten sposób stwa 
rza się byt dia przyszłych pokoleń, 
nie przez rabunkowo imperialistycz 
ne wojny, niszczące miliony ludzi, 
aby garstce zapewnić zyski. Możną 
powiedzieć, że te właśnie kreski na 
mapie, znaczące potężne wołżańskie 
tamy, znaczące trasę Głównego Ka 
nału Turkmeńskiego — są drogo- 
wskazem dla całej ludzkości, nkazu 
jąc jej wyrażnie, gdzie leży życie i 
szczęście, tak jak strategiczne strzał 
ki na planach amerykańskiej agresji 
e kierunek na śmierć i nę- 

zę, 


Coraz więcej metalowców 


ściem na nowy systém normowania 
pracy wypowiada się coraz więcej ro 
botników. Domagając się rewizji sta 
rych norm robotnicy wskazują, że 
nowe, sprawiedliwe normy pozwolą 
w dużym stopniu obniżyć koszty wła 
sne produkcji i zwiększyć wydajność 
pracy, 

We Wrocławiu z żądaniem zmiany 
nerm pracy wystąpiły na specjalnym 
zebraniu robotnice fabryki wodómie 
rzy — Jóżefa Romstowska, Zofia 
Sejmowska, Genowefa Spadło, Ka- 
tarzyna Nowak i Emilia Żałobek. 

Robotnik tego samego działu, Ka- 
zimierz Mojtyka oświadczył: „Dzię- 
ki usprawnieniu produkcji t. zw. kó 
tek ebonitowych, mogę zwiększyć wy 
dajność pracy dwukrotnie. Domagam 
się, by zrewidowano moją normę. 
Wydajniejsza praca będzie moją ce 
giełką w realizacji Planu 6-letniego". 

Robotnicy, biorący udział w zebra 
niu zwrócili się do dyrekcji z żąda. 
niem wprowadzenia nowych norm 
od 1 października, 


domaga się rewizji przestarzałych norm 
WARSZAWA (PAP). — Za przej | 


Wielokrotny przodownik pracy, ko 
wau! Państwowej Fabryki Sztucznego 
Jedwabiu Nr 4 w Szczecinie — Alek 
sy Staszak, zażadał od dyrekcji i ra 
dy zakładowej zrewidowania jego nor 
my, wskazując na to, . że jest ona 
przestarzała i niewspółmierna dó je 
go możliwości produkcyjnych, 

Aleksy Staszak oświadczył m, in.: 
„Sam fakt, że wykonuję stale od 300 
do 400, a nawet 500 proc, normy jest 
najlepszym dowodem  niesłuszności 
normy“. 

Takie samo żądanie wysunął Ry- 
szard Piotrowski, tokarz z Kielc. 

—z— 


Tydzień Walki 
z Analfabetyzmem 


WARSZAWA (PAP). — W rb. Ty 
dzień Walki z Analfąbetyzmem odbę. 
dzie się w dniach od 22 do 28 paź — 
Gziernika. Podobnie, jak i w roku u 
biegłym, Tydzień będzie miał na ce 


lu mobilizację całego społeczeństwa 


do walki z analfabetyzmem. 
W Tygodniu przeprowadzona zosta 


"nie między innymi kontrola dotych- 


czasowej rejestracji analfabetów. 4 


Piraci powietrzni Trumana 


p 


MORDUJĄ KOBIETY i DZIECI 


„Daily Worker“ o bestialstwach Amerykanów w Korei 


PEKIN (PAP) — Masowe mordowa 
nie koreańskiej ludności cywiłnej, 
barbarzyńskie bombardowanie miast 
i wsł, grabież i gwałty są tak samo 
charakterystyczne dla żołdaków ame- 
rykańskich w Korei, jak dla hord 
hitlerowskich w czasie drugiej wojny 
światowej — stwierdza korespondent 
londyńskiego „DAILY WORKER” 
Winnington, który niedawno wrócił 
do Pekinu z Korei, dokąd wysłała go 
jego redakcja, aby ną własne oczy 
mógł zobaczyć, ce się tam dzieje. Í 


Przybyłem do Korei — oświadczył 
Winnington przedstawicielowi Agencji 
Nowych Chin — 16 lipca i spędziłem 
tam 5 tygodni Jeszcze przed wyjaz 
dem wiedziałem, że Amerykanie w 
barbarzyński sposób bombardują spa 
kojne miasta i wsie Koret i że kiepsko 
się biją na polu walki, Wszyscy 
zresztą o tym wiedzieli. Muszę je- 
dnak stwierdzić, że nie byłem przy” 
gotowany na to, co ujrzałem w Ko- 
rei. To, co zobaczyłem w Korei, 
wstrząsnęło mną do głębi, 


W KOREI... 


L Go ta za straszny głos, mamo! 
— To „Głos Ameryki”, moje dziecko! 


rydze i Sławoje, agenci hitlerowscy ib | 

pół i ćwierćgłówki, próżni i pełni py- 
chy, x nienawiścią i pogardą mówili 
o tych, co walczę przeciy bliskiemu ser- 
cu Becków — Franco... 

Dziś, w 1945 r., już każdy widzi, kto 
wówczas reprezentował Polskę, a kto 
anty-Polskę, kto reprezentował rozum 
národu, a kto nie-rozum, kto bronił in- 
teresów Polski, a kto interesów wroga... 
Dąbrowszczacy przejdą do historii — ci, 
co padli i ci, co ocaleli, a teraz walczą 
i pracują przy budowie Polski demokra- 
tycznej — jako uosobienie patriotyzmu 
bohsterstwa polskiego, jako najlepsi sy- 
nowie Polski, którzy ożywili i w czyn 
wcielili wspaniałe tradycje Mickiewicza, 
Kościuszki, Sułkowskiego, że Polska jest 
wszędzie, gdzie bronią wolności.” 

(„W dwudziestą mg rocznicę rewo- 
lucji rosyjskiej" — „Trybuna Wolności” 
Nr 82, 1 listopada 1945 r.): 

„Klasa robotnicza radziecka, nie mo- 
głaby odnieść swych zwycięstw epoko= 
wych, gdyby me miała na swym czele 
partii bolszewickiej, Założona przez Le- 
nina i Stalina, partia od samego począt- 
ku posiadała charakter odrębny, niepo- 
dobny do innych partii robotniczych. 

[Gay partio robolnicze na zachodzie po~ 


Wyjątki z prac tow. Franciszka Fiedlera 


siadały charakter przede wszystkim psr 
lamentarny, partia bolszewicka była na- 
stawiona na walkę rewolucyjną, na zdo- 
bycie władzy przez proletariat (poprzez 
etap rewolucji burżuazyjno - demokra- 
tytznej), Lenin i Stalin uczyli, że aby 
spełnić swą misję organizatora i kierow- 
nika mat, partia musi być przepojona 
teorią marksizmu, posiadać maksymalną 
zwartość pod względem ideologicznym 
i orgunizacyjnym i nie tolerować żad- 
nych odchyleń będących wyrazem wpły- 
wów innych, obcych klas,“ 

WP arty kule poświęconym, stuleciu „Ma 
nifestu Komunistycznego" („Notwe Dro- 

gi“ Nr I, 1948 r.) tow, Fiedler pisze: 

WOTA sami tworzą swoją historię — 
ta naczelna zasada marksizmu, leżąca m 
podstawy „Manifestu jest całkowitą ne- 
zacją pesymistycznej niewiary w czło- 
wieka, negacją wiary w pomoc ze siro- 
ny sił nadprzyrodzonych, Jest to zasada 
aktywności, przeciwstawiająca się bier- 
ności bądź to falalizmu religijnego, bądź 
też bierności płynącej z filozofii mecha- 
nistycznego materializmu. Ludzie sami 
tworzą swoją historię, to znaczy prze- 
twarzają historię, aby tworzyć dobra 
materialne, tworzą i przetwarzają so- 
sunki społeczne i w procesie przetwarza- 


Przez całe życie wysłuchiwałem 
propagandowych deklaracji, że Ame- 
rykanie to naród cywilizowany i do 
pewnego stopnia temu wierzyłem. 
Nigdy nie wpadło mi do głowy, že 
Amerykanie mogą tak postępować, 
fak postępowali faszyści, Uwierzy- 
łem dopiero wówczas, gdy zobaczy 
łem to ną własne oczy. 


Dotychczas — ciągnął dalej Win- 
nington — mówiliśmy o Covóntry ja- 
ko synonimie barbarzyńskiego bóm- 

bardowania, jednakże Amerykanie 
znacznie prześcignęli hitlerowców w 
tym, co z zimną krwią nazywają „zma 
sowanym bombardowaniem”. ' 


Potworne bombardowanie 


Winnington opowiada następnie o 
potwornych zniszczeniach, których 
dokonało lotnictwo amerykańskie na 
ziemi koreańskiej. Wonsan jest zna- 
tznie mniejsze od Coventry, W cza 
sie pierwszego silnego nalotu w lip- 
cu „latające fortece" amerykańskie 
zrzuciły na Wonsan 500 ton bomb 
burzących, tj a 60 ton więcej, niż 
przed 10 laty spadło na Coventry. W 
Coventry w tę koszmarną noc zginęło 
tysiąc osób, w Wonsanię zaś — 1.949, 

Takiego bombardowania nie zazna- 
ło żadne miasto angielskie, Widzia- 
łem Coventry 1 widziałem Wonsan. 
Zobaczyłem rzeczy o wiele potwor: 
niejsze od tych, których dopuszczali 
się faszyści niemieccy: 

Winningłon opowiada dalej o okru- 
cieństwach, których dopuszczają siq 
amerykańscy piraci powietrzni. Trze» 
ba mieć nature prawdziwego faszy= 
sty — mówi on — aby 7 zimną krwią 
Mmordować kobietę į dziecko, postu- 
gując się w tym celu maszyną z sil. 
nikiem o- mocy kilku tysięcy kw i 
ogniem karabinów maszynowych, wy 
rzucając przeszło 100 kul na sekundę. 


Strzelają do kobiet i dzieci 


Byłem świadkiem tąkiego wypadku, 
Kobiela była sama jedna na drodze. 
Wszyscy inni ukryli się w rowach, 
gdy usłyszeli warkot samolotu. Pilot 
nie mógł się omylić, gdyż w Korei nie 
trudna odróżnić kobietę od mężczyzny 
nawet z odległości mili lub więcej. 
Kobieta kdreańska dźwiga zazwyczaj 
na plecach swe dziecko, a na głowie 
— jakiś tłumók, ubrana zaś jest w 
białą długą suknię. Lotnik doskona- 


nia przyrody i stosunków społecznych 
przetwarzają siebie samych. 

Nie ma w „Manifeście* czułostkowćj, 
sentymentalnej wiary w anielską dobroć 
człowieka, jest natomiast głębokie, opar- 
tena izokówej analizie dziejów ludzko= 
ści przekonanie o zdolności rozwojowej 
czlowieka, 0 możliwości zharmoniżowa- 
nia w brzklasowym społeczeństwie inte- 
resów osobistych z interesami ogółu, o 
możliwości „uczłowieczenfa* człowieka, 
to znaczy, oparcia stosunków między 
ludźmi mie na pierwiastkach zwierzę- 


cych, lecz na pierwiastkach ludzkich — | 


harmonii piękna, przedę wszystkim 
współpracy, 

Rewolucyjna aktywność klasy robot» 
niczej, zdobycie władzy dla przekształ- 
cenia społeczeństwa klasowego w bez- 
klasowe — oto co najistotniejsze w „Ma- 
nifeście", w marksiamie.* 

Artykuł „W przededniu zjednoczenia”, 
(„Nowe Drogi* Nr 9 — 1948). , 

„Zjednoczenie obu partii przebiega na 
tle walki klasowej, jest samo w pewnym 
stopniu zktem walki klasowej. Jednoczą 
ea mę klasa robotnicza must walczyć 
przeciwko bezpośredniej akcji burżua- 
zji, robiącej wszystko, co leży w jej mo- 
iw, aby do jedności organicznej nie do- 


le wiedział, że strzela do kobiety I 
dziecka, ale bez wahania nacisną 
cyngiel i dokonał swego dzieła, 


Koszmarne zbrodnie 
lisynmanowców 
na rozkaz USA 


Winnington na własne oczy widział 
ślady koszmarnych zbrodni, dokony- 
wanych przez lisynmanowców Z roze 
kazu I pod kontrolą Amerykanów. 

Opowiada on o obozie śmierci w 
wiosce Ranwul w pobliżu Taedżonu, 
o rozstrzeliwaniu patriotów koreań- 
skich przed odwrotem z Jonqczonu, 
Suwonu, Phenteku, Czocziwonu i in- 
nych miast I miasteczek koreańskich. 
Według najskromniejszych obliczeń 
— 6lwierdza Winnington — w okresie 
od 25 czerwca w Korei Południowej 
zamordowano 200 tysięcy więźniów 
politycznych. Byó może, że liczba 
zamordowanych sięga nawet 400 ty- 
sięcy, 


‚Cała ludność pomaga 
Armii Ludowej 


Winnington opowiada dalej o po* 
mocy, jakiej udzieła Armii Ludowej 
ludność południowo-koreańska, Pa- 
mimo ciągłych nalotów bombowców 
amerykańskich na linie komunikacyj 
ne, front otrzymuje wszystko, co mu 
jest potrzebne. Każdego wieczoru w 
pobliżu dróg zaczyna się ożywiony 
ruch. Setki tysięcy chłopów | miesz. 
kańców miast zbierają się przy dro- 
gach i w ciągu kilku godzin odbudò- 
wują to, co w ciągu dnia zniszczyły 
bomby. 

Wszyscy ci ludzie przyszli fu do- 
browolnie, Władze amerykańskie są 
bezsilna I nie mogą przeszkodzić tej 
aktywności mas, która ogarnęła caly 
kraj, Podczas gdy Truman ględzi o 
demokracji i bombarduje ludność ko- 
reańską, ludność ta robi wszystko, 
aby wypędzić interwentów amery- 
kańskich, 


Żaden agresor — oświadczył w za- 
kończeniu Winnington — nie zdóła 
pokonać narodu koreańskiego. Można 
go bombardować ij ostrzeliwać, ó4le 
nie padnie on na kolana, Nie par 
dnie, gdyż woli Śmierć, niż życie, 


które było udziałem ludności Korei 
Południawej pod 
Mana. ~ 


reżimem Li Syn 


puścić, Musi przede wszystkim przezwy 
ciężyć opory i hamulce wśród części ro- 
botników, wypłenić z dusz ich chwśsty 
niezgody i w zajemnej nieufności — dzie- 
dzictwo okresu minionego, gdy kapita- 
liści uczyli robotnika patrzeć na swego 
towarzysza pracy, jako na czyhająccgo 
na jego chleb konkurenta, 


Na tym dziedzictwie okresu minione- 
go pasożytuje agentura WRN-owska, to 
dziedzictwo usiłowały wyzyskać również 
elementy prawicowe w PPS dla zahamo- 
wania marszu ku jedności, 

Prawica socjalistyczna  przemilcza 
wspólnie walki, które w okresie najwięk- 
szego nawet rozbicia łączyły cułą polską 
kluse robotmezą, budząc nadzieję przy- 
wrócenia utraconej jedności, Trzymając 
się kurczowo starych, fałszywych socjal- 
demokratycznych pozycji (o państwie, 
o demokracji burżnazyjnej, o „humaniż- 
mie”, o spółdzielczości itd.), prawica s0- 
cjalistyczna nie jest zdolna zrozumięć 
rzeczywistości, fałszuje obraz tej rzeczy- 
wistości, sieje zwątpienie i niewiarę we 
własne siły klasy robotniczej, 

Cięgnąc wstecz ku błędom, przeszka- 
dzając ich przezwyciężeniu, hamując 
pęd ku zjednoczeniu prawica socjali- 
styczna staje się transmisją interesów 
reakcji, toruje drogę zdradzieckim pod- 
szeptom WRN-owskim. 


(d.e.n.) 
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Uchwała Biura Organizacyjnego KC 


— drogowskazem w pracy organizacji partyjnych 
0 .czym zapomnieli towarzysze z ZPB im.Kunickiego 


„Wykonanie zadań Planu 6 -= letniego wymaga podniesienia na 


wyższy pożióm pracy przemysłu i usunięcia źródeł 
Nakłada to na Partię obowiązek głębszej 
spraw przemysłu i wzmocnienia na zakładach 


Organizacje partyjne 


jego słabości. 
dotąd znajomości 
walki o produkcję. 


niż 


przemysłu bawełmianego muszą się poczuć w 


pełni odpowiedzialne za gospodarkę swoich zakładów i wykonanie 


lanów*. 


Z uchwały Biura Organizacyjnego KC o pracy i zadaniach Partii w przemy- 


śle bawełnianym). 


[Jes v=a Biura Organizacyjnego 
KC „o pracy I zadaniach Partii 
w przemyśle bawełnianym“ głęboko 
zanalizówała przyczyny braków i 
niedomagań przemysłu bawełniane- 
go, podkreśliła rolę organizacji par 
tyjnych w walce o realizację pla- 
nów produkcyjnych, postawiła 
przed ogniwami partyjnymi w zakła 
dach, obowiązek wzięcia na siebie 
pełnej odpowiedzialności zł wyniki 
pracy tych zakładów. Uchwała BO 
wskazała organizacjom partyjnym 
na konieczność gruntownego rozpa 
trzenia ich dotychczasowej działal 
ności i wspólnego, kolektywnego 0- 
pracowania nowych, lepszych metod 
pracy. 

Dla organizacji partyjnych w 
przemyśle bawełnianym nowa ü- 

-chwala BO winna była stać się 
punktem zwrotnym w ich dotychcza 
„sówej działalności, winna była po= 
móc im w wykryciu błędów i wska 
zać nowe drogi, prowadzace do zwy 
cięskiej realizacji zadań Planu 6- 
letniego. 

Zobaczmy jak organizacja partyj 
na w ZPE im. Kunickiego wypełnia 
wytyczne Biura Organizacyjnego 
RO, jak na swym terenie rozpraco 
wuje i wprowadza w życie tę u- 
chwałę. 


Zapomniano 
o sprawach 

bardzo ważnych 
sekretarz organizacji podstawo 
wej, tow. Michalak, przedkłada 
nam opracowany na podstawie u- 
chwały BO projekt uchwały propo 
nowany przez egzekutywę organiza 
cji ZPB im. Kunickiego. Obszerny 
to i wydało by się bardzo rzeczowy 


projekt. Szeroko i wyczerpująco o- 
mawia zagadnienia szkolenia zawo 
dowego 1 partyjnego, współzawo- 
dnictwa, walki z postojami, kontroli 
pracy rady zakładowej, kontroli wy 
konywania planów, działalności 
wśród młodzieży i kobiet. Uwzgle- 
dniając dotychczasowe błędy, naxre 
éla plan działania dla aktywu par 
tyjnego. 1 

Odpowiedzialnymi za realizację 
każdego z punktów, egzekutywa pro 
ponuje uczynić poszczególnych to- 
warzyszy z Komitetu Fabrycznego 


i z kierownictwa zakładów. Czy je 


dnak projekt uchwały, mówi © 
wszystkich istotnych dla Zakładów 
im. Kunickiego sprawach, czy uwzgle 


dnia wszystkie jstniejące tu braki? 


Jeszcze raz przeglądamy go punkt 
po punkcie. Jednocześnie badamy 
stan wykonania planów, przerzuca 
my protokóły z narad wytwórczych. 
Nie trudno dostrzec, że towarzysze 
z egzekutywy zapomnieli © trzech 
poważnych bolączkach, a raczej po 
traktowali je marginesowo, zaledwie 
wspominając o nich w projekcie u- 
chwały, nie wysuwając ich, dakby 
to należało zrobić, na pierwszy plan. 

Jakie są to braki? — Niską Ja- 
kość, słaba dyscyplina pracy i częs* 
te awarie, 

Projekt uchwały nie wpomina nie 
stety o tym, jak organizacja partyj- 
na winna organizować kampanię 0 
podniesienie jakości produkcji, nie 
wskazuje na jej rolę I zadania przy 
podnoszeniu dyscypliny pracy, nie 
mobilizuje organizacji partyjnej na 
odcinku walki z awariami. 

A przecież uchwała Biura Orpaniza 
cyjnego wskazuje między innymi 
na te trzy czynniki, jaka podstawo 
we braki w pracy całego przemysłu 


bawełnianego, podkreślając z nacis- 
kiem, żć zwłaszcza na tych odcin- 
kach organizacje partyjne winny 
wzmóc swą działalność. 


Trzeba jak najszybciej 
zapoznać załogę 
z projektem uchwały 


est rzeczą zrozumiałą, że projekt 

uchwały powinien zostać jak naj 
szybciej uzupełniony przez aktyw 
partyjny I związkowy, przez całą za 
toge zakładów. Egzekutywa postano 
wila projekt ten przedłożyć na 7e- 
braniach organizacji oddziałowych i 
podstawowej, na zebraniu aktywu 
związkowego oraz na naradach wy 
twórczych. Myśl ze wszech miar słu 
szna i godna uznania, Należało by 
jak najszybciej wprowadzić ją w ży 
cie, wzbogacić projekt uchwały, u= 
chwalić go i rozpocząć realizacje u- 
chwąły na wszystkich odcinkach. 

Jednakże jak dotąd kierownictwo 
organizacji partyjnej działa zbyt o= 
pieszale. Aczkolwiek projekt uchwa 
ły opracowany został przez egzeku 
tywę już dwa tygodnie temu, dò- 
ftychczas odbyło się w tej sprawie 
zaledwie jedno zebranie organizacji 
oddziałowej przędzalni, które w do 
datku nie wniosło nic nowego i nie 
uzupełniło projektu egzekutywy. 
Dalsza akcja zatrzymała się w miej 
SEUL. 

Towarzysze z ZPB im. Kunickie= 
go powinni nadrobić opóźnienia 1 
ze swym projektem uchwały jak naj 
szybciej wystąpić do organizacji par 
tyjnej oraz do całej załogi i kolekty 
wnie opracować metody działania. 

Uchwała Biura Organizacyjnego 
powinna i musi przynieść radykalne 
uzdrowienie sytuacji, do gruntu 
przeorać wszystkie odcinki produk- 
cji, wyciągnąć na światło dzienne 
to wszystko co przeszkadza, co utru 
dnia pracę robotnikom, wyprosto- 
wać drogi po których winny kro- 
czyć allministracja, organizacja par 
tyjna 1 organizacja związkowa za- 
kładów. 


P: 


Šladem naszych korespondencji 


Usuwamy braki—zwalczamy niedbalstwo 


W swej korespondencji z-dn. 22 
sierpnia pt „Niedbalstwo czy zła 
wola” tow, Saar z ZPB im, Marchlew 
skiego podał przykłady marnotra* 
wienia na dziedzińcu fabrycznym 
worków oraz bel makulatury. W od 
powiedzi rada zakładowa fabryki 
wyjaśnia: „Naaromadzenie bel z ma. 
kulaturą 1 zużytymi cewkami pow- 
stało na skutek nieodblerania tych 
odpadków przez Centralę Odpad- 
ków Użytkowych. oraz z racji nie- 
przydzielenia nam rozdzielnika na 
wysyłkę odpadków wagonami, Roz- 
dzielnik taki otrzymaliśmy dopiero te 
lefonicznie w dniu 11 września br. 1 
odpadki te zostaną w najbliższym 
czasie skierowane do fabryki pa- 
pieru”, c 
s 

Tow. Małolepszy z ZPB. tm, Har- 
nama w korespondencji pt. „Zapom- 
niane tablice” pisał o tym, że jeszcze 
w końcu sierpnia na tablicy fabrycz= 
nej widniały gazety z poczatku lipca 
br. W wyjaśnientu rady zakładowej 
tych zakładów czytamy: „Wstrży: 
manie wywieszania qazet, jakie nas 


Radośnie obchodziliśmy 
Swięto Plonów 


W naszej spółdzielni produkcyj- 
nej w Jackowicach, pow. łowickie. 
qo, obchodziliśmy tradycyjne do. 
żynki, Już ad wcześnego ranka 
licznie przybywali chłopi z oke- 
licznych wiosek, aby wziąć udział 
w pierwszych dożynkach, obchodzo 
nych w naszej spółdzielni, jak rów= 
nież w pierwszym Święcie Plonów 
w okresle Planu 6-lelniego, Uro= 
dzaje w tym roku były doskonałe, 
toteż ną twarzach wszystkich ze- 
branych malowała się radość, © 

W uroczystościach wzięli udzia? 
przedstawiciele partii politycznych 
i organizacji społecznych oraz eki- 
py robotnicze z Łodzi I Łowicza. 
Dożynki stanowiły przegląd na- 


+ * 


szych osiągnięć w dziedzinie rol-|* 


nictwa oraz były żywiołową ma= 
nifestacją na rzecz pokoju. Dożyn= 
ki odbyły się pod hasłem sojuszu 
robotniczo-chłopskiego, w którym 
miasto i wieś przystepują do 
wspólnej pracy nad wykonaniem 
Planu 6-letniego, kładącego pòd- 
waliny socjalizmu w Polsce. 
Franciszka Michalska 
korespondent chłopski „Głosu” 
ze spółdzielni produkcyjnej Jac- 
kowice, pow, łowickiego. 


stąpiło w lipcu, spowodowane zosta 
ło ograniczeniem funduszów rady na 
prenumeratę gazet. Obecnie decyzją 
rady zwiększono fundusze na ten cel 
i już od 5 września Świeże gazety są 
co dzień umieszeżone na tablicy". 


e * ” 


Z korespondencji tow. Wilka z Fil- 
mu Polskiego pt. „Szatnia na stry- 
chu” wynikało, że pracownicy Ate- 
lier byli pozbawieni szatni, ponieważ 
przez dziury w dachu woda lała się 
wprost na ubrania nielicznych śmiał- 
ków, którzy odważyli się korzystać 
z tej „szatni. Film Polski w związku 
z tym nadesłał następujące wyja* 
śnienie: „Szatnią na strychu dla gru- 
py  techniczno-oświetleniowej jost 
szatnią tymczasową, do czasu wykoń 
czenia budynków gospodarczych. Je- 
dnocześnie nadmieniamy, że dach tej 
prowizorycznej szatni został już po- 
kryty papą i posmarowany smołą”. 


Wytyczne IV i V Plenum KC 
PZPR wyraźnie stawiają zadania 
przyspieszenia cyklu obrotów 
środków pieniężnych. - Jednym z 
zasadpiczych współczynników 
przyspieszenia tego obiegu jest 
niedopuszczenie do tworzenia się 
zbędnych remanentów, czy to su= 
rowca, czy materiałów gotowych. 

A tymczasem w magazynach 
Zakładów Przem. Odzieżowego 
im, Próchnika wciąż jeszcze nie 
upłynniong 90.000 szpulek jedwa- 
biu, setek metrów tasiemek, ty- 
sięcy sztuk różnych guzików, ty- 
sięcy haftek i t, p. Ogółem war- 
tość samych dotąd nie upłynnio- 
nych resztek wynosi 5 mil. zł, 


Uważam, że remanentami ty- 
mi winien sie wreszcie zaintere- 


« 


W związku z korespondencją tow. 
Florczaka pt. „Czy to jest współpraca 
międzyzakładowa”, Dyrekcja ZPP im. 
Jurczaka wyjaśnia: „W lipcu zwró: 
ciliśmy się do zakładów im, Szen- 
walda, w których pracuje tow. Flor- 
czak, o dpstarczenie nam towaru do 
wykończalni, Towar dostarczono, 
Jednakowoż przez pomyłkę pracowni 
ków magazynu istotnie podano zakła 
dom Szenwalda fałszywy termin wy= 
kończenia partii- Zaznaczamy, że nie 
było w tym żadnej złośliwości, je- 
dynie zwykłe niedopatrzenie, które 
nigdy się nie powtórzy”. 

# . * 

W odpowiedzi DOKP na korespon 
dencję tow. Jacaka pt. „Brak apte- 
czek na stacjach kolejowych” czyta: 
my: „Ostatnio zamówionych została 
100 skrzyń sanitarnych, które po za- 
opatrzeniu ich w niezbędne Środki 
opatrunkowe, w”najbliższym już cza= 
sie zostaną rozesłane do poszczegól- 
nych jednostek służbowych”, 


Zablokowane miliony 


w przemyśle odzieżowym 


sować CZPO I pomóc naszym za- 
kiadom przy ich upłynnieniu, 
M. Stasiak 


Zakł. Przem, Odzież. 
im. Próchnika, 


Towarzysze przekonali się sami, 
że uchwała BO — to niezawodny 
drogowskaz w ich -pracy, Wszak to 
na podstawie uchwały BO grunto- 
wnie zbądali przyczyny niewykony- 
wania baz produkcyjnych przez po- 
ważną część załogi i opracowali no- 
we, skuteczne metody szkołenia za- 
wodowe£to, podnosząc odpowiedzial- 
ność kierowników, salowych, maj- 
strów i instruktorów, Na podsiawie 
uchwały BO organizacja partyjna 
zajęła się bliżej naradami wytwór- 
czymi i technicznymi, powodując o- 
pracowanie stałego kalendarzyka 
tych narad. Ruszyło z miejsca szko 
lenie partyjne i szkolenie agilato- 
rów, Egzekutywa organizacji opra- 
cowała plan uaktywnienia organi- 
zacji oddziałowych oraz przeprowa 
dziła podział odpowiedziałności w 
ezgzzekntywach oddziałowych. 

Organizacja partyjna ZPB im. 
Kunickiego powinna jeszcze lepiej 
posługiwać się wytycznymi zawarty 
mi w uchwale BO,. wykorzystując 
wszystkie zawarte w niej zalecenia 
i wskazówk!, zapożnając z nimi jak 
najszersze rzesze robotników, czer- 
piąc z nich wytyczne dla dalszej pra 
cy. 

Tylko w ten sposób postępując 
zdoła ona wypełnić całkowicie zada 
nia jakie przed organizacjami par 
tyjnymi w przemyśle bawełnianyra 
stawią Komitet Centralny. 

H. Sam. 


Prezydent RP Bolesław 
WSM na Żoliborzu. 


Bierut zwiedził 


Osiedle Mieszkaniowe 
Foto — AR Nowosielski 


Dnia 3 września br. w Warszawie została otwarta Wystawa Projek- 


tów: (Marszałzówskiej Dzielnicy Mieszkaniowej i 
Wystawa ta pokazuje rozbudowę Warszawy i 


Planie 6-1etnim. 


osiedli warszawskich. 


osiedHi warszawskich w 


Na zdjęciu: fragmenty ulic, Mokotowskiej, Wilczej i projektowanej 


nowej ulicy. 


Akcja „H“ rozwija się coraz lepiej 


Punkty skupu należy otoczyć czuiniejszą opieką 


Akcja „H“, która zapewniła chło= 
pom = hodowcom trzody chlewnej 
stałe i opłacalne ceny oraz pewny 
rynek zbytu, rozwija się coraz le- 
piej. Chłopi kontraktują chętnie i 
wyhodowane sztuki odstawiają na 
czas do punktów skupu gminnych 
spółdzielni „Samopomocy Chlop- 
skiej”, Przykładem może służyć pow. 
skierniewicki, gdzie plan kontrakta= 
cji trzody chlewnej na I kwartał 
1851 r. został wykonany z poważną 
nadwyżką. Plan został przekroczony 
prawie we wszystkich powiatach na 
szego województwa, co jest bez- 
sprzeczną zasługą gminnych spól- 
dzielni, 

Nie brak jednak jeszcze wielu nie- 
dociągnięć ze strony gminnych spół- 
dzielni przy samej organizacji sku- 
pu żywca, jak również ze strony de= 
legatur Centrali Mięsnej, zajmującej 
się odbiorem od gminnych spółdziel= 
ni zakupionych przez nie sztuk. 

Przyczynia to niemało szkód za- 
równo państwu jak i gminnym spół 
dzie!lniom, a nierzadko i samym ho= 
dowcom, I tak więc hp. niedbalstwo 
Delegatury Centrali Mięsnej w Skier 
nietvicach naraziło na poważne stra 
ty gminną spółdzielnię w Dębowej 
Górze, pow. Skierniewickiego. W cią 
gu 4 dni kilkanaście świń i kilkana- 
ście cieląt pozostawało na miejscu 
skupu, co spowodowało padnięcie 
tuczników, nie licząc ubytku na wa- 
dze pozostałych sztuk, 

Ponosi tu również winę 1 gminna 
spółdzielnia, która powinna była za- 
troszczyć się o nieodebrane przez 
Centralę Mięsną sztułd i nie dopu- 
ścić do tak poważnych strat. 

Natomiast już bezpośrednio w in- 
teresy hodowcy godzi brak ochrony 
rynku i tolerowanie elementów spe- 
kulacyjnych ną spędach. W dniu 7 
sierpnia br. do punktu skupu w gmi 


mady Krzetów dostarczył 
wagi około 150 kg. Kierownictwo 


spędu oświadczyło, że za sztukę tę |się po należność 


może mu wypłacić po 178 zł. za kg. 
tj. niżej ceny urzędowej. 

Hodowca nie zgodził sie na to, 
uważając cenę, podaną przez kierow 
nictwo spędu za krzywdzącą go. Ale 


po dłuższym namyśle zdecydował 


się w końcu na sprzedaż, Sztukę tę 
nabył od niego nieznany osobnik, 
rzekomo dla dalszej hodowli, płacąc 
mu cenę, wyznaczoną przez kierow- 
nictwo spedu: Okażało się później, 
że nabywca jest spekulantem, który 
sprzedał gminnej spółdzielni tego 
samego dnia tę samą sztuke, po 204 
zł za kg. tj. za cenę oficjalną, Za= 
chodzi pytanie dlaczego kierowni- 
ctwo spędu płaciło w Wielgomły- 
nach różne ceny za te same sztuki, 
w zależności od tego, kto je sprze- 
daje? 

Tego rodzaju fakt wywołuje słusz 
ne rozgoryczenie wśród hodowców, 
a zarazem wskazuje Ina konieczność 
roztoczenia  baczniejszej kontroli 
nad spędami zwierząt rzeźnych, » 

Spekulanci konsekwentnie wypie- 
rani z naszego życia gospodarczego, 
usiłują wcisnąć się jeszcze tu i ów- 
dzie, chcąc żerować na nieświadomo 
ści chłopów pracujących. Wykorzy= 


stują oni skwapliwie brak czujności, 


ze strony organizacji partyjnych o- 
raz kierównictw placówek uspołecz- 
nionego handlu wiejskiego. 

Bywają również wypadki przecią= 
gania przez gminne spółdzielnie wy- 
płaty naleźności za odstawione zwie 
rzęta rzeźne. Oczywiście, nie zachę* 
ca to chłopów do kontraktowania. 
A przecież gminne spółdzielnie do= 
skonale wiedzą, ile sztuk zostanie 
przyprowadzonych na spęd, i powin- 
ny z góry przygotować odpowiednią 
ilość pieniędzy. Nie czyni tego gmin- 


nie Wielgomłyny ob, Mroziński z gro | na spółdzielnia w Maluszynie, zwie- 


„Nasi korespondenci piszą 


„Trójka terenowa nie w porę 


zawiesiła swą działalność 


Zbliża się okres przewozów je- 
kiennych, okres największego na- 
silenia prace w kolejnictwie. 
Chcąc w terminie | sprawnie za- 
opatrzyć miasta w żywność oraz 


Słuchacze Technicum 


nie zapominają o Warszawie 


W tych dniach w Państwowym 
Technicum Włókienniczym od- 
było się meebranie, poświęcone 
omówieniu planu pracy na rok 
bieżący. Na zebraniu tym słucha= 
cze z dumą podkreślali, że zo- 
staly dotrzymane wszystkie do- 
tychczasowe zobowiązania uczel- 
ni, czy to dotyczące uczczenia 
Świeta. PKWN, czy przyśpiesze- 
nia odbudowy Warszawy, 


Tak więc słuchacze przepraco- 
wali 5 dni w okresie urlopowym 
w swych zakładach macierzy- 
stych, a 600 spośród nith poświę- 
cilo 1 dzień pracy przy odgruzo- 
waniu Bałut. Kwotę, uzyskaną tą 
drogą, przekazano na odbudowę 
Warszawy, | 

J. Olszewioz 
Państw, Techn. Włók. 


f 


opał, musimy my, kolejarze, naj- 
bardziej usprawnić naszą pracę, 
zlikwidować wszelkie usterki, któ 
re mogłyby utrudnić transport, 

Dlatego też wyśtwa się obec- 
nie konieczność urządzenia nara- 
dy wytwórczej, która zajęłaby się 
tymi zagadnieniami. Niestety 
jednak „trójka terenowa" która 
mą na celu organizowanie i przy 
gotowanie narad w tym okresie 
Jakby zawiesiła swą działalność, 
iod dwóch miesięcy nie pomy* 
ślała o zóbraniu się. 

Wielki już czas, aby tą sprawą 
zajęła się organizacja partyjna. 
Nie wolno nam zmarńować ani 
jednego dnia. 


Stanisław Gromiec 
PKP Łódź Vsabryczna. 


sztukę | kając z wypłatami, Np. ob. Feliks 


Zarada musiał trzykrotnie zgłaszać 
za odstawionego 
tucznika, tracąc niepotrzebnie czas. 
To wszystko wskazuje, że szereg 
organizacji partyjnych nie wykazuje 
jeszcze dostatecznej czujności wabec 
bardzo różnorodnych zakusów wro- 
ga klasowego. 

Spekulanej jeszcze działają 1 trze- 
ba ich bezwzględnie zwalczać, 


Wzorowy traktorzysta 


Tow. Stefan Barański, syn “40> 
pa małorolnego, sam chłop małorolny 
posiadajacy 1,5 ha ziemi, jest „ajlep 
szym traktorzystą POM w Strzelcach 


Wielkich, pow. radomszczańskiego, 
Ozłonkowie spółdzielni produkcyjnej, 
gdżie orze ziemię pod zasiewy jesien 
ne, są bardzo zadowoleni z jego pra 
cy, tak pod względem ilości, jak 1 ją- 
kości, 


Jak usprawnić kurację 
na wczasach leczniczych 


W roku bieżącym wyjechało na 
wczasy zdrowotne do Krynicy zna 
cznie więcej ludzi pracy, niż w ro 
ku ubiegłym, Wczasy takie trwa- 
ją 3 tygodnie,-gdyż okres ten jest 
niezbędny dla przeprowadzenia 
właściwego leczenia, Niestety, 
praktyka wykazała, że 21 dni po- 
bytu w Krynicy nie pokrywa się 
bynajmniej z 21 dniami kuracji. 
Wczasowicze dużą część czdsu, 
przeznaczonego na leczenie, spi- 
dzają w kolejkach do lekarza, (śre 
dnio od 2 do 4 dni), później do 
tzw. biura planowania zabiegów, 
ustalającego terminy zabiegów ma 
10 dni z góry. 

Ostatecznie z 21 dni, przeznaczo 
nych na zabiegi, przynajmaićj 
czwartą część trzeba zmarnować na 
różne wyczekiwania į załatwienie 
formalności. 

Wobec tego, iż wczasy lecznicze 
czynne są przez cały rok, należa- 
ło by jeszcze teraz w Krynicy do: 
prowadzić do większej przepusto= 
wości biura planowania i zwiększyć 
personel lekarski tego poważnego 
uzdrowiska. 


Eugeniusz Skrzypczak, 


-Rohotnice łódzkie 
otrzymują słowa 


dzi podjęły liczne zobowiązania, 
będące obecnie w stadium reali- 
zacji: 

W ZPB im. 1 Maja w przędzalni 


cienkoprzędnej 30 prządek prze- 
szło z obsługi 4 stron na ob- 
sługę 5, zaś 5 prządek z obsługi. 
4stron na 6, Jedną z pierwszych, 
która przeszła na obsługę 6 stron, 
jest ZMP-ówka Zofia Kielanowicz. 


W  przędzalni śŚrednioprzędnej 
ZPB im, 1 Maja wszystkie kobie- 
ty z ivicjatywy ZMP-ówek obsłu- 
Wiesława 


gują obecnie 3 strony, ; 
Aurelia Sabela, Hono- 


Piechna; 
rata Jakubczyk, Janiną Chrustow- 
ska, Maria Nowacka i Irena Wo- 
niak przekraczają znacznie swoje 
normy. Na wyróżnienie zasługu- 


je także ob. Helena Jaworska, be- | 
dąca mężem zaufania, która po 
młodzieżówkach pierwsza przeszła 


na obsługę 3 stron 

W ZPB im. I Dywizji Kościusz- 
kowskiej na obsługę zwiększonej 
ilości wrzecion przeszło 45 przą- 
dek. Przykładem Świeci tutaj ob. 
Janina Węziak, która jest prząd- 
ką od 22 lat. Wytężoną pracą 
pragnie ona zadokumentować swą 
wolę obrony pokoju, 


Robotnice dają wyraz swej doj- 
rzałości politycznej i społecznej, 
przyczyniając się wydatnie do 
rozwoju ruchu wielowarsztatowe= 
go. Należało by jednak otoczyć 
ten masowy zryw kobiet jak naj- 
troskliwszą opieką aby każdy 
dzień powiększał zastępy robot- 
nic, przekraczających plany pro- 
dukcyjne. 

Zarówno centralne zarządy prze 
mysłowe, jak i rady zakładowe ^- 
raz majstrowie winni stale o tym 
Jamięłać, 


Genowefa Pietrzak. 


Dla uczczenia obrad I Polskiego 
Kongresu Pokoju włókniarki Ło- 


Rady kohiec 


maja 
DAK 


wiele do zdziałania 


Co mówi dotychczasowy przebieg zebrań wyborczych 


Wybory do rad kobiecych w za- 
kładach pracy oraz instytucjach Są 
już obecnie na ukończeniu. 85 proc. 
przewidzianych zebrań wyborczych 
już się odbyło. Przebiegały one pod 
hasłem przedterminowego wykona- 
nia Planu 6-letniego i wzmożonej 
walki w obronie pokoju. W toku 
przeważającej ilości zebrań podej- 
mowane były zobowiązania produk- 
cyjne, które juź zostały wypełnione 


lub znajdują się w trakcie realizacji, 
| Kobiety łódzkie złożyły jeszcze je- 


den dowód swej ofiarności i entu- 
zjazmu pracy. 

Obecnie terminy wyborów do rad 
kobiecych są ustałane właściwie. Po 
czątkowo związki zawodowe chcia- 
ły sobie pracę uprościć i narzucały 
kalendarzyk zebrań w sposób me- 
chaniczny, niedostosowany do możli 
wości poszczególnych zakładów. 

„Ostatnio sprawy te uregulowano i 


zebrania wyborcze odbywają się w 
dniach i godzinach, wygodnych dla 
załóg, w obecności przedstawicieli 
rady zakładowej oraz dyrekcji. 

Niestety, należy jednak stwierdzić, 
że w przeciwieństwie do zakładów 
produkcyjnych, gdzie na zebraniach 
wyborczych — rozwija gię żywa qy- 
skusja i podejmowane bywają po” 
ważne zobowiązania produkcyjne, 
w instytucjach, zatrudniających in= 
teligeńncję pracującą, na ogół rzadko 
zgłaszane są zobowiązania, a dysku- 
sja toczy się ospale. Jako przykład 
może służyć zebranie w Zarządzie 
Nieruchomości Dzielnicy Śródmie- 
ście, 


Rozpatrując przebieg dotychczaso 
wych zebrań wyborczych trzeba jas- 
no zdać sobie sprawę z konieczności 
stałego podnoszenia uświadornienia 
kobiet pracujacych zarówno w fa- 


Kobiety przoduja 


w spółdzielczych za .ładach pracy w Szczecinie 


r Wśród kilku tysięcy kobiet pracu- 
jących w szczecińskich zakładach 
spółdzielczych znajduje się dużo wy- 
bitnych przodownic pracy. 

M.in. w Spółdzielni Garbarzy im, 
Małgorzaty Fornalskiej, zajmującej 
się uszlachetnieniem skór z ryb i dro- 


Tow. Gzuchno - bohaterka socjalistycznej pracy 


How. Czuchno — kołchoźnica ra- 
dziecka z wizytą w spółdzielni pro- 
dukcyjnej w Wilkowicach. 


Radośnie PARE się oczy tow. 
Praskowii Czuchno, przewodniczą= 
cej jednego z radzieckich  kołcho- 
zów, gdy odpowiadała na serdeczne 
powitania wilkowickich chłopów. 
Spośród wszystkich delegatów ona, 
jako najstarsza, najbardziej do- 
świadczona gospodyni, miała naj- 
więcej tematów do rozmowy ż ko- 
bietami wilkowickiej spółdzielni. 
Odpowiadając na powitanie rzekła 
krótko. 

— „Władza radziecka wyzwoliła 
kobiety z ncisku, w którym tkwiły, 
g ciemnoty i zacofania. Władza ra- 
driecka uczyniła z nas świadome o0- 
bywatelki, współbudowniczych pań- 
stwa socjalistycznego", 

Mówiąc to tow. Czuchno miała 
przede wszystkim siebie na. myśli. 
Przecież to ona sama była dawniej 
wyrobnicą na wsi, po tym za nę= 
dzne grosze pracowała w fabryce. 
Nie umiała czytać ani pisać. Wiel- 
ka Rewolucja Październikowa zmie 
niła do gruntu jej życie. Jako człon 
bini kołchozu, wespół z całą wsią 
budowała nowe, lepsze jutro. Posła 
no ją do szkoły. Po tym jeszcze na 
kurs rolniczy. Rychło wyróżniła się 
swą pracowitością, energią, umieję 
tnością gospodarowania. Została 
przewodniczącą kołchozu. 

Od tego czasu minęło już kilka- 
naście lat, a tow. Czuchno nadal 
pełai swe tak odpowiedzialne fun- 
kcjs, Tylko każdego roku przyby- 
wa na jej piersi więcej orderów 1 
odznaczeń: order Lenina, órder Bo 
hatera Pracy Socjalistycznej, Czer 
wona Gwiazda, odznaczenia za wy 
sokie urodzaje. i 

Tow. Czuchno z zapałem opowia 
da o pracy w swym kołchozie, 6.000 
ha ziemi, setki krów — nierogaciz- 
ny — to naprawdę obszerne gospo 
darstwo. Aby je dobrze prowadzić, 
trzeba sobie umieć zorganizować 
pracę. Członkowie kołchozu podzie 
lili się na 6 brygad, każda brygada 


aa 10 oddziałów, Co wieczór bryga 
dziści zdają sprawozdanie przewo- 
dniczącej. Ona dokładnie zapisuje 
ich uwagi i wyznacza im "zadania 
na dzień następny. Brygadziści z ko 
lei przekazują przez głośniki radio 
we połecenia oddziałowym. 

Plan pracy układany jest na po- 
czątku każdego roku. Z góry preli 
minuje się dochody i rozchody koł 


„|chozu, uwzględniając również wydat 


ki inwestycyjne oraz fundusze dla 
starych i miezdolnych do pracy. 

Te wszystkie sprawy tow. Czu- 
chno musi znać doskonale. Wszak 
dba o to, żeby kołchoz nie tylko wy 
konywał plan, lecz dawał ponad pla 
nową produkcję. Nie ma roku, aby 
prowadzone przez nią gospodarstwo 
nie przynosiło państwn poważnych 


nadwyżek, podnosząc jednocześnie 
zarobki kolchoźników, 
Tow. Praskowia Czuchno jest 


szczęśliwa. Dwoje jej dzieci ukoń- 
czyło już uniwersytet, dwoje in- | 
nych uczęszcza do gimnazjum. Pod 
jej okiem wzrasta dobrobyt, spokój 
i szczęście ludzi pracy. 


biu, przoduje 36-letnia brygadzistka 
Zofia Perczyńska, której brygada sta 
le przekracza plany produkcyjne, Per 
czyfńiska z robotnicy została ostatnia 
awansowana na brygadzistkę. Z po- 
wierzonej jej funkcji wywiązuje się 
doskonałe i ofiarnie pomaga w zdo- 
bywaniu kwalifikacji zawodowych 
młodszym od siebie koleżankom. 
Przeszkoliła już grupę Kobiet, które 
pracują obecnie jako garbarze, 0- 
siągając dobre wyniki, Zofia Per- 
czyńska jest aktywistką PZPR, agi- 
tatorką w zakładzie pracy, oraz bie- 
rze czynny udział w pracach miejsco 
weqo kołą TPPR. 


21-ldtnia Lucyna Lesiewicz jest 
przodownicą Spółdzielni Pracy kon- 
fekcyjno-krawieckiej „Szczecinian= 
ka”, Osiąga ona przeciętnie 140 proc. 
normy przy doskonałej jakości pro- 
dukcji. Pełni ona funkcję sekreta- 
rza koła -ZMP i pracuje społecznie w 
Lidze Kobiet į w TPPR, 


Dobrymi wynikami w produkcji i 
czynną działalnością społeczną wy- 
różnia się w Spółdzielni „Trykot” 26. 
letnia pończoszarka Wanda Giwer, 
Osiąga ona stale ponad 120 proc. 
normy, 

Kobiety przódują również w Spół- 
dzielni „Robotnik Wiele z nich wy 
sunięfo na wyższe „odpowiedzialne 
stanowiska. M.in. wzorowe ekspe- 
dientki Zofia Dzierzbicka, Natalia Mi- 
kłaszewska, Irena Mackiewicz, Zofia 
Sułkowska i Małgorzata Mikołajczak 
zostały kierowniczkami sklepów. 


brykach, jak i w biurach oraz z po- 
ważnych zadań, stojących przed ra- 
dami kobiecymi. 

W pierwszym rzędzie winny one 
tak sponularyzować Plan 66-letni, 
aby dotarł on do świadomości każ- 
dej kobiety pracującej i do każdej 
gospodyni domowej, Rady winny 
czuwać nad systematycznym doszka 
laniem kobiet, nie wykonujących je- 
szcze swych baz akordowych, nad 
tym, by instruktorki rekrutowały 
się z najlepszych pracownic. Ciągła, 
uporczywą troska o właściwy, socja- 
listyczny stosunek do pracy, walka 
o kulturę miejsca pracy—oto następ 
ne zadania, Rady kobiece winny 
także otoczyć opieką istniejące przy 
wielu instytucjach terenowe koła 
Ligi Kobiet, do których należą nie 
pracujące zawodowo — żony pra- 
cowników. Rady kobiece nie mogą 
również zapominać o zagadnieniach 
awansu społecznego i zawodowego 
kobiet, w oparciu o wspaniałe do- 
świadczenia kobiet radzieckich, 

Poważne pole do działania mają 
też rady kobiece w dziedzinie stwo- 
rzenia odpowiednich warunków pra 
cy kobietom, które przechodzą na 
obsługę zwiększonej ilości maszyn, 

Niewątpliwie, rady kobiece będą 
musiały włożyć wiele wysiłków by 
sprostać tym wszystkim zadaniom. 
Zmany jest jednak zapał do pracy 
robotnice łódzkich, ich energia i zde- 
cydowanie w osiąganiu swych ce- 
1ów. Dlatego też nowowybrane rady 
kobiece nie zawiodą pokładanego w 
nich zaufania. 

Janina Waszak. 


rzowi — Tamarze Kiimanowej, 


Szkolenie ideologiczne kohiet 


Jednym z najważaiejszych zadań, 
które stoją przed aktywem kobie- 
cym u progu realizacji Planu 6 -le 
tniego — jest podniesienie pozio- 
mu uświadomienia wśród  najszer- 
szych rzesz kobiet, Cel ten możemy 
osiągnąć przede wszystkim dzięki 
szkoleniu ideologicznemu. 


W dniu 18 września br. rozpoczy 
na się w Łodzi 14 - dniowy Kurs 
dla akiywistek kobiecych, Na kur- 


sie tym 42 towarzyszki zapoznają 
się z najważniejszymi zagadnienia 


mi chwili obecnej. Wyczerpująco bę 
dą omówione zagadnienia walki w. 
obronie pokoj, dokładnie wyjaśnio 


Kobiety w kraju Socjalizmu 


Starszy inżynier Natalia Fedotowa (z lewej strony), której specjal- 
nością jest budowa instalacji ochła dzających pracuje z oddaniem dla 
przemysłu spożywczego. Na zdjęciu — udziela ona wskazówek  Kreśla- 


Ere aere Kr 255 


(e PTMOR mm 


na zostanie sprawa kadr w okresie 
realizacji zadań Planu 6 - letniego. 
Słuchaczki kursu będą mogły zgłę 
bić zagadnienia roli kobiet w walce 
o przebudowę wsi, we współzawo= 
dnictwie pracy, w doszkalaniu za- 
wodowym, w radach narodowych. 
Wykłady dadzą instruktorkom par- 


tyjnym wszechstronne wytyczne 
dla ich pracy. — ; 
Uzyskane. wiadomości  uczestnicz 


ki kursu przeniosą do zakładów pra 
cy, zapoznająe z nimi kobiety — ak 
tywistki społeczne i zawodowe. Sta 
nowić to. będzie dalszy etap ich wal 
ki e pokój, o wykonanie porywają 
cych zadań Planu 6 - letniego, e 
4. w) o 


i 


„Prawda“ O roli kobiet 


w budownictwie socjalistycznym krajów demokracji ludowej 


„Prawda” moskiewska zamieściła 
artykuł wstępny poświęcony roli wie- 
lomilionowej armii wolnych i równo- 
uprawnionych kobiet krajów demo- 
kracji ludowej w, budownictwie 60 
cjalistycznym. ; 

Wodzowie mas -pracujących całego 
świata Lenin i Stalin — pisze „Praw- 
da“ — wskazywali niejednokrotnie na 
olbrzymią rolę kobiet w ruchu rewo- 
lucyjno- wyzwoleńczym i w walce o 
socjalizm. Kobiety pracujące, ro- 
botnice i chłopki są olbrzymią rezer 


wą klasy robotniczej, Losy ruchu pro 
letariackiego zależą od właściwego 
wykorzystania rezerw kobiecych. 


Kobieta dzisiejszych Węgier 


twórczo współpracuje w wielkim dziele realizacji planu 5-leiniego 
Wrażenia z pobytu wczasowego 


Powojenne 
cze, z którymi walczyła demokra- 
cja węgierska w ciągu ubiegłych 5 
lat, zostąły przełamane dzięki bez 
interesownej pomocy Związku Ra- 
dzieckiego i dzięki ofiarnym wysił 
kom ludu węgierskiego. W dziele 
tym licznie uczestniczyły kobiety, 
które coraz częściej zajmują stano 
wiska kierownicze, zarówno w prze 


trudności gospodar- | myśle, handlu, jak i w ośrodkach 


maszynowych lub w spółdzielniach 
produkcyjnych oraz na polu kultu 
ralno = oświatowym. Żaden odci- 
nek twórczej pracy nie jest obcy 
'Węgierce. 

węgierski Związek Kobiet Demo 
kratycznych prowadzi akeję unoli- 
tycznienia kobiety węgierskiej i 
swym zasięgiem obejmuje szerokie 


Nasze czytelniczki mają głos 


„Kopciuszek“ Zakładów im. Marchlewskiego 
Posłulaty kobiet Oddziału |-go 


W oddziale I ZPB im. Marchlew- 
skiego przy ul. Pogonowskiego ub: 
tygodnia odbyło się zebranie wybor- 
cze do rad kobiecych. W czasie dy- 
skusji wysunięto kilka spraw, których 
załatwienie stanie się właśnie zada- 
niem nowowybranej rady. Kobiety 
zwróciły uwagę na to, że w zakła- 
dach nie ma szatni. Wskutek tego 
robotnice muszą przebierać się do 
pracy w ustępie, W ambulatorium 
brak odpowiedniej strzykawki do za- 
strzyków, a pielęgniarka, ob. Stokow 
ska, prosi bezskutecznie © kupno 
nowej. Nie ma również kropli ani 
bandaży, które bardzo trudno otrzy- 
mać z centrali ZPB im. Marchlewskie- 
go. Z tego też powodu w ambula- 
torium w razie potrzeby trudno jest 
udzielić pierwszej pomocy chorym. 

Podczas dyskusji poruszono rów» 
nież braki, istniejące w bursie dla 
dziewczat z- SPP. mieszczącej śię przy 


zakładach. M.in. personel, obsługu- 
jący stołówkę dľa dziewcząt, nie ma 
białych fartuchów, ani czepków na 
głowę. Tak gotują i tak podają do 
stołu. Kierowniczka bursy kilkaktot- 
nie zwracała się do centrali ZPB im, 
Marchlewskiego w tej sprawie, ale 
bez skutku. 

Kierownictwo oddziału przy ul. Po- 
gonowskieqo dostrzega owe braki, 
stara się je' usunąć, ale natralia na 
przeszkody, ponieważ załatwienie każ 
dej sprawy w centrali zakładów trwa 
długo lub w ogóle nie przynosi wy- 
ników, 

J. Lipińska, 
z Dzielnicy Staromiejskiej LK. 

Od Redakcji: Prosimy kierownictwo 
ZPB im, Marchlewskiego przy ul O- 
grodowej o bliższe zainteresowanie 
się oddziałem przy ul. Pogonowskie- 
go; Oczekujemy wyjaśnień, 


| ać tod 


rzesze kobiet miast i wał. Nad 
to Związek rozwija szkolenie zawo- 
dowe oraz systematycznie przygoto 
wuje rzesze kobiece do aktywnego 
udziała w państwowych planach 
produkcyjnych. Toteż kobiety wę- 
gierskie masowo uczestniczą we 
współzawodnictwie pracy, przyczy 
niając się do przedterminowego wy 
konania planu 5 = letniego. 

Celem zrealizowania zadań, obję- 
tych 5 = letnim planem, Węgierski : 
Rząd Ludowy przeznaczył na inwe 
stycje kwotę 50,9 miliardów forin- 
tów, z czego na opiekę nad matką 

| 
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niemowlęciem, na domy położnicze, 
ochronki i żłobki przypada 173,5 mi 
liona forintów. Ilość domów poło- 
źniczych w 1954 roku zostanie po- 
dniesiona*do 155, wobec 98 w roku 
1949. Nowe domy położnicze stwo- 
rzone zóstaną w pierwszym rzędzie 
w okręgach górniczych i osadach ro 
botniczych. W okresie realizacji ma 
nu 5 = letniego o 6000 niemow lat 
więcej uzyska miejsca w źłobkach, 
a o 7600 dzieci w ochronkach. 
We wszystkich zakładach 
na całych Wegrzech widnieja napi 
sy i transparenty, wzywajace do 
walki o pokój. Na imperialistytz 
podżegania do nowej katastrofy $ 
jennej kobiety wegierskie odpo 
dają wzmożoną produkcją, wzrasta 


pracy 


jaca z każdym dniem ilością przodo 
wnić społecznych, oraz jeszcze szer- 
Szą niż dotąd — opieką nad matką 
i dzieckiem, jak również stale po- 
tęgującą się walką w obronie poko 


ju. 
Helena Stolarz 


pracownica C. T. 


“Kierując się nauką Lenina i Stali- 
na i krocząc drogą partii bolszewic- 
kiej, partie komunistyczne i robotni- 
cze krajów demokracji ludowej nie- 
ustannie troszczą się o wysoki roz- 
wój kulturałno-polityczny kobiet i 
kierują je na drogę czynnego udzia 
łu w budownictwie podstaw  społe- 
czeństwa socjalistycznego. 

Dziennik wskazuje następnie ną 
ciężką i beznadziejną sytuację kobiet 
pracujących w Polsce, Czechosłowa: 
cji, na Węgrzech, w Rumunii, Buł- 
garii, Albanii w okresie panowania 
kapiłalistów I obszarników. Zwycię- 
stwo ustroju: ludowo-demokratyczne- 
go wyrwało kobietę z biedy i bezna- 
dziejnej sytuacji, w jakiej się znajdo- 
wała, Kobieta która wyzwolona zpet 
niewoli, zaznała radości wolnego 


i twórczego życia w krajach demokra i 
cji ludowej, oddaje wszystkie swe sie 
ły budowie nowego życia. Jako pełno 
uprawniona obywatelka, kobieta wy 


konuje najważniejsze państwowe i spoj 


łeczne obowiązki. W Polsce na przy- 
kład ponad 6.000 kobiet jest członkami | 
rad narodowych, Dziennik wskazuje 
w dalszym ciągu na wzrastający zy 
dnia na dzień udział kobiet w pracy 
partyjnej i społecznej oraz w gospo- ` 
darce narodowej krajów demokracji" 
ludowej i współzawodnictwie pracy. 
Dziennik stwierdza w zakończeniu, 
że kobiety krajów Środkowej i potu- © 
dniówo-wschodniej Europy, Chin, Kos - 
rei i Niemieckiej Republiki Demokra 
tycznej wraz z. kobietami radziecki- i 
mi' stanowią olbrzymią siłę w obozie { 
pokoju, demokracji i socjalizmu, ¢t) | 


Zdobywamy nowe zawody. 


W oddziale mechanicznym Elek- | to ją do pracy, jako pomoc lakierni- 
z 


trowni Łódzkiej wśród: samych męż- 
czyzn pracuje jedna kobieta, nie- 
dawno awansowana na mechanika 
precyzyjnego. j 


W przestronnej, bardzo widnej, 
czysto utrzymanej sali tow. Janina 
Kempa z uwaga i skupieniem pochy 
la się nad drobną częścią licznika, 
zajęta prawidłowym umocowaniem 
skali, wskazującej ilość zużytych ki- 
lowatów, Wyezerpujących objaśnień 
udziela jej tow. Michał Palka, któ- 
rego obowiazkiem jest dokładne wy 
uczenie nowej pracownicy. 


' Janina Kempa już 7 rok pracuje w 
Elektrowni Łódzkiej, Przeszła różne 
zawody: była sprzątaczką w kotłow- 
mi, pomocnicą kucharki, potem. ob 
sługiwała kapielisko dla pracowni- 
ków Elektrowni, następnie wysunię- 


Tow. Janina Kempa przy pracy 


ka, Š 

Ostatnio znowu awansowała. Jest 
przejęta swą nową rolą mecha- 
nika precyzyjnego — „Początki za- 
wsze bywają trudne — zwierza się 
nam. — Ale dołożę wszelkich sta- 
rań, żeby wszystko dobrze pojąć i 
opanować. Uda mi się to tym bar- 
dziej, iż uczący mnie towarzysz wy- 
jaśnia mi wszystko bardzo dokła- 
dnie i szczegółowo, 

— Podstawowa otganizacja party) 
na wysunęła mnie na to stanowisko 
i otacza mnie troskliwą opieką. — | 
Ja ze swej strony nie mogę zawieść 
tego zaufania, gdyż wiem doskonale, 
ile rąk potrzeba do pracy w Polsce 
Ludowej. T to wiem również, że ko- 
biety mogą jeszcze wyuczyć się bar 
dzo wielu zawodów, tylko niekiedy 
brak im odwagi”. 


. 
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KRONIKA PARTYJNA 


UWAGA, DZIELNICA ŚRÓDM, 
LEWA! 

W dniu 19 września br., ; 
1630, odbędzie się w lokalu Oddz: 
Org. Part, Dzielnicy odprawa s€kre- 
tarzy Podst. Org. Part. 

Obecność tow, obowigzkowa. 


W dniu 19 bm., o godz. 10 rano, w 
evli ORZZ, przy ul. Traugutta '18 
(daw. „Melodram*), odbędzie się na. 
rada partyjna aktywu inwestycyj » 
nego. 

Wstęp tylko za okazaniem zapro” 
szenia, 


UWAGA! SEKRETARZE DZIELNI. 
CY PZPR „BAŁUTY < 
W. dniu 16 września 1950 roku, o 
godzinie 14.80, w lokalu Dzielnicy 
„Bałuty”, odbędzie się odprawa sekre 
tarzy Podst. Org, Part, i Oddz. Org, 
Part, ; 
Obecność obowiązkowa. 


Trzeba wzmóc opiekę £ 


nad niewykwalifikowanymi robotnikami budowlanymi 


— Brak nam kadr wykwalifiko+ 
wanych, jak również niewykwalifi- 
kowanych — słyszy się utyskiwa= 
nie prawie we wszystkich przedsię 
biorstwach budowlanych. — Brak 
kadr nie pozwala nam wykonać pla 
nów w przewidzianym terminie == 
tłumaczą się kierownicy niektós 
rych robót budowlanych. — Istotnie 
znikłą na zawsze zmora bezrobocia, 
podobnie jak w innych zawodach 
również w zawodzie budowlanym. 
Plany inwestycyjne w tej dziedzi» 
nie wymagają stałego zwiększania 
stanu zatrudnienia. 

Czy jednakże przedsięhiorstwa bu 
dowlnne otaczają dostateczną opie 
ką owe kadry, zwłaszcza niewykwa 
lifikowanych robotników? — na to 
pytanie otrzymujemy odpowiedź w 
nowoutworzonym Wydziale Pracy i 
Pomocy Społecznej przy Prezydium 
Rady Narodowej w Łodzi. 

— W (Ciągu sierpnia — oznajmia 
nam kierownik Wydziału, tow. Ma- 
sor, opuściło pracę 20 robotników, 
kierowanych do PPB Nr. 2 przez 


Szkota, przedszkola, skiego 


Placówki społeczne i handlowe 


Nowej dzielnicy Łodzi, Staremu 
Miastu, przybywa coraz więcej obiek 
tów o charakterze socjalnym i han- 
dlówym. W trakcie budowy znajdują 
się szkoła į przedszkole, a jeszcze w 
bieżącym miesiącu oddział I PPB przy 
stapi do budowy Domu Rzemiosł. W 
szybkim tempie posuwają się naprzód 
ruboty przy urządzaniu wielkiej, no- 


Estetyka wnętrza ij, 


mAN A mó mf m U OB 


W tym tygodniu przyjechał z 
Wrocławia do Łodzi w sprawach 
służbowych stary mój przyjaciel 
Walery Słonko. Przy sposóhności 
odwiedził mnie. Wczoraj wiesza 
rem Walery zaproponował, abv$- 
my poszli do kina. Udaliśmy się 
więc do „Wisły”, Przed rozpo- 
częciem séansu gawędziliśmy w 
poczekalni o róźnych rzeczech. W 
pewnej chwili zapytałem Wale. 
rego, jak podoba mu się to kiao 
„Trzeba przyznać, że jest bardzo 
ładnie urządzone" — stwierdził 
Poczekalnia duża, jasna, posiada 
wygodne krzesła, jednym słowem 
podóba mi się. „Ale na jedno mu 
szę zwrócić uwage, drogi Hipolit 
cie. Spójrz na stoliki!” 

— „Cóż ci się w nich nie po 
dóba?” — spytałem. 

— Samym stolikom nie mam nic 
do zarzucenia. Ale popatrz. co 
leży na stolikach!” 

Istotnie, znajdowały się na nich 
kawałki powyginanych blaszek 
najprawdopodobniej z puszek od 
konserw, których w żadnym wy 
padku nie można nazwać popiel- 
niczkami, a które jednak spełniają 
ich rolę, 

Tak więc owe niefortunne po- 
pie!lniczki zepsuły swym  wyglae 


dem estetykę wnętrza poczekał: 
ni fedrieqgo z ładniejszych  łódz- 
kich kin. 


A co wy o tym sądzicie? 
Hipolit Smutny, 


" 

Dzisiejszej nocy dyżurują następu 
jatë apteki; 

Obrońców Stalingradu 15 — Grosz 
kowski, Pabianicka 212 — Jarzębow 
ska, Jaracza 82 — Krasińska, Slali- 
na 50 — Łuszczewska, Kątna 54 — 
Krych, Kopernika 26 — Rytel, Piotr 
kawska 67 — Wagner, Plac Ksście! 
ny 8— Apteka Społeczna Nr. 53. 

Nr telefonu Pogotowia Ratunko- 
wego. 104>44, 


P y 2 w 
CZAI, 


118 bm, t.j. od poniedziałku — 


'eczesnej kawiarni, która mieścić się 


| akcji przewozów jesiennych. Dy- 
roktor D. O. K. P. — Łódź tuw. 
Szczawinski w referącie swym omó- 
wit zagadnienia, wysuwając 8. NĄ 


e w budynku Nr 8. Kawiarnig 
przejmie i uruchomi prawdopodobnie 
Jeszcze w tym roku „Czytelnik*. Po 
nieści ona zarazem czytelnię książek 
tpism oraz specjalny pokój gier, wy 
pusażony w szachy, warcaby, domino 


itp. 

Budowniezowle Starego Miasta nie 
zapomnieli również i'o odpowiednich 
lokelnch dla placówek handlowych. 
Tak więc caly parter budynku 26 prze 
ziiaczony został na wielobranżowy 


sklep z artykułami przemysłowymi, 
który prowadzić będzie MHD, W ba 
dynku Nr 8 znajdą pomieszczenie: za 
kiady: fryzjerski į fotograficzny 0- 
rama kwiaciarnia i apteka, W oddanym 
itz do użytku budynku Nr 4 (na zdję 
cit) na skrzyżowaniu ulic Podrzecz 
rej 1 Stodolnianej uruchomione zosta 
na dwa sklepy — masarski CAPM i 
spożywczy MHD. 


= Ap e 
Julian Tuwim 
— łódzkim dzieciom 

Znany poeta, łodzianin — Ju- 
lian Tuwim, nie zapominą o 
swym rodzinnym  mleście, W o 
statnich dniach złożył on w ofie- 
rze dla łódzkich sierot po ofia- 


rach terroru faszystowskirgo 
50,000 zł, 


= 


Wieczór literacki 


na temat:,„Walka o Pokój“ 
Towarzystwo Wiedzy Powszechnej 

w Łodzi organizuje wieczór literucki 

ne temat: „Wałka o Pokój”. 
Prelekcję wygłosi znany lilerat 

Tadeusz Borowski, w dniu 20 wrze 

śnia 1950 r. o godz. 18, w sali OI.ZZ 

(d: „Melodriam*), ul. Traugura 18. 
wstęp wolny. 


Z m 
Bihlioteka Miejska 
czynna przez 12 godzin 
od dnia 
Miej 
ska Biblioteka Publiczna im. Waryń- 
skiego czynna będzie przez 12 godzin 
dziennie, w godzinach 9 — 21. Prze 
dłażenie godzin pracy biblioteki, ma 
na celu ułatwienie czytelnikóm (w 
większości studiującej młodzieży) ko 

rzystania z niej 


Jak się dowiadujemy 


były Urząd Zatrudnienia, Hotele 
dla robotników z prowincji nie zaw 
sze jeszcze stoją na odpowiednim 
poziomie, a pracownicy niewykwalł 
fikowani nie są otaczani troskliwą 
opieką ani przez kierownictwo 
przedsiębiorstw, ani przez kierowni 
ków personalnych. W tych dniacn, 
np. w MPB odmówiono przyjęcia do 
pracy młodocianych — Jana Gładii 
na, Stanisława Sędzela oraz Juliana 
Umiała, skierowanych przez ĄVy- 
dział Pracy . 

Wydział Pracy notuje i inne zja- 
wiska: niczrozumialą niechęć do za 
trudniańia kobiet na budowach W 
dniu 7 bm. do PPB skierowano xo- 
biety: Teresę Szymańską, Stefanię 
Bogdan, Marię Paprocką, Henrykę 
Czerwińską. Nie przyjęto ich da 
pracy, odmówiono przyjęcia na kur 
sy dia kobiet niewykwalifikowa= 
nych w budownictwie, Podobne fak 
ty zdarzaja się w innych przedsię- 
biorstwach budowlanych w naszym 
mieście. 

Kontrolowane przez Wydział Pra 
cy hotele budowlane nie zawsze sto 


ja na wysokości swych zadań 
Stwierdzono. na przykład, że hotel 


PPR przy ul. Piotrkowskiej 80 nie 
odpowiada podstawowym warun- 
kom higieny: brak umywalni, brak 
ubikacji, nie ma odpowiednich po- 
mieszczeń dla robotników. 


downiectwie łódzkim. 


Ostatnio nastąpiła reorganizacja 
dawnego Urzędu Zatrudnienia, U» 
tworzony przy Prezydium RN Wy- 
dział Pracy zespalać ma działalność 
oddziałów pracy i opieki społecznej 
przy łódzkich dzielnicowych radach 
narodowych. Powiązanie prac w za 
kresie planowego wzrostu zatrudnie 
nia z działalnością rad narodowych 
otwiera nowe perspektywy w tej 
dotychczas zaniedbanej dziedzinie. 
Utworzono już komisję werbunńkor 
wą sił roboczych do budownictwa, 
której zadaniem jest m. in. czuwa- 
nie nad właściwym  rozmieszcze- 
niem kadr w budownictwie, nad 
tym. czy ludzie uzyskują tam bdpo 
wiednie warunki, czy dba się o nich 
należycie i śpieszy im z pomocą. 

Dzielnicowe rady narodowe win- 
ny bardziej niż dotychczas intereso 
wać się na swych terenach tymi za 
kudnieniami. Wizytacja budowli, roz 
mowy, przeprowądzane zarówno % 
robotnikami  niewykwalifikowany= 
mi, jak i %ierownietwem, szczegóło 
we badanie warunków pracy przy- 
byłych z prowineji robotników 
pozwoli z pewnością na przystąpię- 
nie do wydatnego usprawnienia ak 
cji planowego wzrostu kadr w bu- 
M. Zał. 


Nasi e zwracają uwagę 
„Stone“ ceny w hufetach dworcowych 


Ob. ], Sasin pisze: „Ucieszyła mnie ostatnie podana przez prasę łódzką 
wiadomość, że bufêty dworcowe ma objąć Spółdzielnia Emerytów Kolejowych. 
Sxkoda tylko, że spółdzielnin nie przejęła jeszcze wszystkich tego rodzaju pla- 


cówek. 
Wszedłem do bufetu stacyjnego, 


Niedawne przejożdźałem w czasie służbówej podróży przóz 
aby otrzymkć coś do jedzenia. 


Łowicz, 
Poprosiłóm 


o bułkę. Sprzedawca oświadczył mi, że bułkę móże sprzeslać, tylko jako kanńp= 
kę z kiełbasą, Taka kanapka z cieniutkim plasterkiem kicłhasy kosztuje 50 zł, 


Zawiadowca stacji, 


do którego zwróciłóm się 


w tej sprawie, oświadczył, że 


sprzedawca w bufecie widocznie ma takie polecenie, Ale od kogo? — na to 


nikt nie umiał mi odpowiedzieć." 


Z pewnością LOKP-Łódź zainteresuje sią sprawą bufetu na stacji w Łe» 


wiczu. Oczekujemy wyjaśnień: 


Wykrywamy braki w handlu 


Uwagi pod adresem kierowników sklepów 


Jeśli czasami nie można otrzymać 
jakiegoś artykułu w handlu uspołe” 
czhionym, to następuje to najczęściej 
z winy kierowników poszczególnych 
placówek, Braki w sklepach zdarzają 
się najczęściej w okresie wzmożonego 
popytu na jakiś artykuł, Obecnie nn, 


Kolejarze Okregu Łódzkiego obradują 


nad usprawnieniem przewozów jesiennych 


W dhiù wczorajszym odbyła się 
Okręgowa Narada Aktywu Kolejowe 
KO, W udział wzieli: przedsta 
wiciel BC PZPR tow. Czopik oraz 
przedstawiciele KW i KŁ PZPR, 
ORZZ, Zarz. GI, ZZK, jak również (e 
neralnej Dyrekcji oraz przedstawici 
ls DOKP Lódź. 


Celem. narady 


której 


było usprawni nie 


tegorocznej kampanii przewozów je 
siennych. 

Problem ten stanowi obecnie zagad 
nienie wielkiej wagi ze wzęlędu na 


swe znączenie dla gospodarki © wno 
ściowo - zaopatrzeniowej świata pra- 
cy 

Czynności kolei zwiszane % nową 
rolą, jako spedytora, składnika i roz- 
dzielcy w akcji ziemniaczanej, będą 
inzeprowadzane zgodnie ze specjnl- 
nie sporządzony Instrukcją, która 
przewiduje przyjęcie ziemniaków 0d 
dostawców, zamawianie wagonów pod 
załadunek ziemniaków, załadowanie 
ich do wagonów oraz przechowywa- 
nie w magazynach lub na placach do 
chwili załadowania. DOKP Łódź po: 
czyniła już w okresie sierpnia nie- 
zbędne przygotowania dla sprawnego 
przeprowadzenia akcji ziemniaczanej, 

W obszernej dyskusji mówcy poru 
szali wiele istotnych zagadniwi z te- 
rety swojej pracy, wykazując jak na 
puszeęzególnych odcinkach przebiegają 
przygotowania dò akcji przewozów 
jesiennych W tym celu zorzamzowa- 
ra szereg zebrań, na których om:ówio 
no zadania, związane z przewózami 
jesiennymi. Pracowników warszłtato: 
wych zapoznano z zadaniami, jakie 
stoją przed nimi w zakresie napra- 
wy tabory kolejowego: 

Tow. Michałkiewicz naczemik służ 
by mechanicznej, zabierając głos ape 
ihwal, aby w miarę mdłności ni: za- 
trzymywać ciężko załadowanych pos 
sią gów pod seniuforami, bo ta przy” 
sparza trndności maszynistom w po 
nównym uruchomieniu pociągu, Tow: 
Krasicki, sekretarz organizacji _od- 
stowawej Łódź-Kaliska omówił zagad 
nienie współzawodnictwa, które w du 
żym stopmiu przyczynia się do ulep: 
szenia i przyśpieszenia przewozów 
jesiennych. Na terenie Łodzi Kali- 
skiej, powołane zostaną specjalne 
brygady, które nąprawiać będą droi 
ne uszkodzenia wagonów na mIejsou, 
me wyłączając ich ze składów pocią- 


u d 
Tow- Kwiatkowski, przewodni 0y 
koła ZMP z Piotrkowa, zwraca uwa= 
gẹ- na konieczność otoczenia troskli: 
wą opieką miłądzieży, która masowo 
podejmuje zobowiązania w okresie 
przewozów jesiennych. 7 
Przedstawiciel KW PZPR tow. Ko- 
ciemski zwrócił uwagę na istni „ce 
jeszcze niedociągnięcia w kolejni 
ciwie, które wypływają w dużej mie- 
rze z rutyniarstwa i obawy przed 
postępem oraz podkreślił konieczność 
zatrudnienią kobiet w służbie ruchu. 
— Miisimy brać przykład ze Związ 


proc, wypełniają swe zadania 
lejnictwie. 

W podsumowania dyskusji, seners) 
uy dyr. tow, Pietrzyk m. Ín, podkre- 
ŚNI, że w okresie przewozów jesien- 
nych wszelkie instytucje, korzystals* 
ce z usług PKP muszą pomóc kołeja- 
raim w tej paważnej pracy, wył”do: 
wyjąc w terminie Wagony, 

Na zakończenie podjęto uchwałę, w 
której postanowiono: usunąć usterki, 
klóre hamują sprawne wykony: anie 
prac przetókowych, zwiększyć il „an | 
zdrowych parowozów ð 5 proe, zalej 


' 3e | zwiększyć dobowy przebieg par 


J 
zów o 20 proc., skrócić obrót vāgo- 
nu towarowego o co najmniej 6 proc. 
oraz wiele innych usprawnień, mają- 
cych na celu sprawne i przedtermino 
we wykonanie przewozów jesiennych. 

Poza tym uchwalona zostuła vêzo: 
lucja, w której kolejarze ostro pro- 
testują przeciwko zamierzonej zbrod* 
ni w stosunku do 12 kolejarzy ja- 
pońskich, oskarżonych niesłusznie 9 
spowodowanie wypadku kolejowego Y 
miejscowości Mitako. 

Głow. 


w niektórych sklepach nie ma szalle 


ków. 
Wchodzimy do sklepu MHD Nr. 


ju, „Szalików nie ma* — pada odpo 


wiedź na nasze pytanie. sklepie 
PSS możemy obrzymać tylko jedea 
gatunek , czeskie szaliki, w cenie 


nr 


2.400 złotych, W sklepie MHD, przy 
ul. Piotrkowskiej 118, również brak 
szalików, 

Tymczasem w sklepie MHD Ne 15 
możemy otrzymać szaliki różnego ga 
tunku, Duży ich wybór znajdujemy 
również w sklepie PSS Nr 414, Jak 
z tego wynika, brak szalików w skle 
pech PSS Nr 416 oraz MHD Nr 
40 i sklepie, mieszczącym się przy 
wiey Piotrkowskiej 118, wynikł tyl 
ko z niedopatrzenia ze strony hierow 
ników, 

Trzeba, nżeby  klerowniey tych 
sklepów oraz innych placówek, gdzie 
występują jeszczó braki w asortynien 
cie towarowym, wykazali więcej tro 
ski o nówe placówki, nie parażając 
swym niedbalstwem handlu uspołecz 
monego na utyskiwania ze strony kli 
entów, (szez.) 


Zakład Lecznictwa Pracowniczego w Łodzi 


z dniem 1 poździerniko br. obejmuje łunkcję Ubezpieczglni Społecznej 


W lipcu br, został powołany do 
życia Zakład Lecznictwa Pracowni- 
ezegon, który z dniem 1 pażdziernika 
br. rozpocznie działalność w naszym 
mieście, przejmując do!ychczasowe 
funkcje Ubezpieczalni 

Jakie czynności spełniać ma nowo 
utworzona instytucja I czym się bę: 
dzie różnić od dawnej Ubezpieczałni 
Społecznej? í 

Zakład przeprowadzać będzie ba- 
dania lekarskie, organizówać | wyka 
nywać opiekę lekarską w zakładach 
piacy, utrzymując tam lednocześnie 
nadzór nad zagadnieniami higieny i 
bezpieczeństwa pracy. Udzielsć bę" 
dzie także wszólkiego rodzaju świad 
czeń chorobowych pras zasiłków w 
razie niezdolności dů pracy. 


W Łodzi powstanie oddział woje- 
wódki ZLP oraz oddziały obwoda- 
wę we wszysikęich dzielnicach niin- 


sta. Oddziały obwodowe będą .qalko- dal 


wicie Usamodzielnione. Utworzone 
w zakładach przemysłowych ośrad- 
ki sanitarno „ decznicze będą miały 
uprawnienia obwodu, podiegając beż 
pośrednio oddziałowi Wojewódzkie 
mu ZLP. 

Do tej pory przeprowadzono [uż 
wiele prac przygotowawczych, zwią 
zanych z utworzeniem ZLP, Ambu- 
latoria PCK, TPD, TOZ-u i inne zo* 
stały na razie przekazane Ubózpie- 
czalni, zwiększąjąc w ten sposób iej 
możliwości Usługowe. Włączono rós 
wnież do Ubezpieczaln! dawne ośrod 


|ki samorządu terytorialnego, Ambu- 


Młody racjonalizator 


Gdy ob. Lech Garnctrek w 1245 ro 
ku rozpoczął pracę w ZPB im, 9 Ma- 
ja, był wtedy uczniem prattyknją- 


ku Radzieckiego — powiedział tow:|cym u elektromontera, Ogromnie cie 


Kociemski — gdzie kobiety w 


100|kawił go ten zawód, 


wskązówek i uwag swego majstra, 
przygiadał się bacznie jego robocie, 
Wieczórami uczęszczał do sukoly za- 
wodowej. 

Mijały lata, a dawny uczeń prze- 
ksztułcał Bię stopniowa w tęchnika- 
elestryka, ananego dziś na terenie 
calych zakładów z sumiennej, rzóte! 
nej prący i ze swych pomysłów racjo 
nalizatorskich, 

' Stała sobić w fabryce składarka, 


przeznaczońa „na gzmelc'. Wszyscy 
dómagali się, aby ją dać na złom, 
gayż tylko zajmuje niepotrzebnie 


miejsce w zakładzie. Młody techhik 
nie mógł się jednak pogodzić « 
8ią, że taka ogromna maszynk, tax 
kesztowna, ma zostać całkowicie wy- 
cofana z produkcji. Ślęczał nad nia 
przez dlugie gotlziny. Wynikiem +eg7 
był wniosek, złożony w wydziale po- 
stępu technicznego, a dotyczący uru- 
chomienia składarki i jednoczesnego 
usprawnienia jej działania, skutkiem 
czego z obsługi tej maszyny można 
będzie wycofać trzech ludzi. 

Drugi projekt ob. Garncarka, do- 
tyczy reorganizacji niektórych urzą- 
dzeń wewnątrzfabrycznych, co przy- 
czyni się do uzyskania znacznych 
oszczędnaści, 

Ob. Lech Garncarek ma obeenie 24 
Jata. Stoi przed nim, jako przed ra- 


Pilnie słuchał | cionalizatorem, piękna przyszłość. 
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Dnia 13 września 1950 r. po 
ciężkich 


szy lat 59 


z Łukasiewiczów 


Wyprowadzenie zwłok odbedzie 
6 godz. 16 z domu żałoby przy 
szawskiej Nr. 30 ña Cmentarz Kato! 


ul, Wojska Polskiego, o czym zawiadamiają 


pograżeni w qgłebokim smutku 


mąż, córka, zyn i rodzina 


cierpieniach zmarła przeżyw- 


fp. 
ANIELA KONIEC 


ul 


Poszukiwani 
krótkich 


fachowej, zatrudni 


skiego 35 


KA 


harskie, ul, Zqierska 104. 
Wydział Personalny. 


dziś 
War: 
icki przy 


się 


gazypowych oraz 
zatrudni Przedsiębiorstwo 
Łódź, ul, Piotrkowska 171, 


Trzech spawaczy, trzech ślusarzy narzędziowych. 
jednego tokarza i dziesięciu pracowników pomocy 
natychmiast 
Spółdzielnia Pracy „Pożaro-Technika". 
przyjmuje biuro „Pożaro-Techniki” Łódź, Więckow 


Dwie pielęgniarki, dwóch księgowych, dwóch szole. 
rów zatrudnią natychmiast Łódzkie Zaldady Gar: 


Kobiety do pomocy przy pracach malarskich 1 ma. 
pracowników 


przyimuie Wydział Personalny. 


pracownicy 
nicznego do 


szynistki. 
miast 


Rzemieślniczą 
Zgłoszenia 


835 


Ząłoszenia przyjmuje 
834 


dqospodarczych 
Remontowo-Budówlana 
w oficynie. Załoszen:g 
801 


ZGUBIONO 


kulturalno-oświatowego, 
kancelistki i 
Okręgowy Zarząd Państwowych Gospo- 
darstw Rolnvch w Łodzi, ul, Piotrkówska 10. 
Siatkarki na firanki zatrudni Spółdzielnia Sztuki 
i Przemysłu Ludowego, Piotrkowska 89. 
Referenci budówlani dó Sekcji Inwóstyćji poszu+* 
kiwani od zaraz: 
tralneqgo Zarządu Przelnysłu Gastranomicznego — 
Sekcia Personalna 


OGŁOSZENIA DROBNE 
legit. 
Zaw, Mełal, na nazwisko] Zaw. 
Guściara Bólesław, 16549|czyk Jerzy, 


Kierownika Oddz. Planowania i inspektora tech- 


Działu Inwestycyjnego, referenta 
referenta weteryn, ma* 
gońca, zatrudni natych- 


833 
831 


Zgłoszenia 2 życiorysem do Cen- 


Pałudniówa 46 


ana 
B25 


ul 


Zw. zw 
Kowal. 


4GER( 


ave 


ZGUBIONO legit. 
Poligratów, 


latoria przyszpitalneę, uruchomione 

przed parama miesiącami, zapewnia 

ią ubezpieczonym lecznictwo specja- 
6 


nym celem ZLP, który © 
iem 1 października obejmie gato- 
łt zagadnień instytucji lecz= 
nictwa społecznego w naszym mieg» 
cie, jest usprawnienie świadczeń le- 
karskich dla świata pracy, Na pierw 
szym miejscu ze świadczeń korzystać 
będą ci, którzy przyczyniają się do 
wykonania dsk Planu Sześciolet= 
Niego. a więc bezpośrednio zatrud- 
nień przy produkcji fabrycznej, 
Przed ZLP stoją olbrzymie możli 
wości wzniesienia mocnych i ttwa= 
łych fundamentów pod powszechną 
służbę zdrowia w Polsce, Pierwszym 
i najważniejszym zadaniem ZLP w 
naszym mieście będzie usprawnie= 
nie lecznictwa pracowniczego, zape” 
wnienie ludziom pracy szybkiej 
skutecznej pmocy lekarskiej, 
Kazimierz Cholewins 
Naczelnik Wydziału Zdrowia 
przy Prezydium RN w Łodzi. 


Zmiana terminu występów 
Marzyńskiego Zespołu 


Pieśni i Tańca 


17-osobowy Murzyński Zespół Pie: 
śni i Tańca wystąpi w sali Filharmo+ 
në dnia 20 września (Środa), o godz. 
19.30, a w Hali Sportowej „Włók- 
niarz” dnią 21 września (czwartek), 
o godz, 19. 

Terminy przyjmowania zamówień 
nie ulegają zmianie. 


Nowa linia tramwajowa 


Miejskie Zakłady Komunikacyjne 
podają do wiadompści, że od 5ohoty, 
dnia 16 września br. została nurucho 
mioną linia tramwajowa Nr 20 na 
trasie: Chojny, Pl. Niepodległości, 
Pictrkowska, Gen. Świerczewskiego, 
Żeromskiego, Kopernika do Dw. Kali 
skiego i z powrotem. 


Zw. Zaw. Prac. Budownictwa 


w nowym lokalu 


Siedziba Zw. Zaw. Prac. Budown. 
Cer., i Pokrew, Zawodów przenie” 
siona została z Gmachu ORZZ przy 
w. Traugutta 18 na ul. Piotrkowską 
Nr. 232 (róg Brzeźnej). 

Telefony pozostają bez zmian. 


Il Poranek Symfoniczny 


W niedzielę, 17 bm. godz. 12, od- 
będzie się w Państwowej Filharmo« 
ni w Łodzi II Poranek Symfonicz" 
ny, (1 z cyklu; „Symfonia  Beetho- 
vena") z udziałem Reginy Smendzian 
ki — fortepian. W programie Boetho 
vón: I Symfonia, koncert fortepiano 
wy C;dur, VIII Symfonia, Dyryguje 
Zbigniew Chwedczuk. 

Kasa czynna codziennie od godz, 
15 — 19, W niedziele ad 10- 
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ke 


N Y ń 
Go pisała prasa łódzka w iin. 16 września 1930 r. 


WYNIKI WYBORÓW 
DO REICHSTAGU 


" Gazety ogłaszają wyniki wyborów 


w Niemczech. Wyhory odbyły się 
wśród niesłychanego terroru stoso- 
wanego przez partię hitlerowską, 
która zmobilizowała tysiące uzbrojo 
nych bojówek. 

Z sześciu największych partii — 
socjaliści otrzymali 138 mandatów, 
hitlerowcy — 1038 mandaty, centrum 
— 76, nacjonaliści 41, ludowcy — 33, 
Komunistyczna Partia Niemiec zdo- 
była 78 mandatów, 


OSTRE POGOTOWIE POLICJI 


Na terenie całego kraju wprowa- 
dzone zostało ostre pogotowie poli- 
cji Do Warszawy wysłano dodatko- 
wo dwa tysiące policjantów z pro- 
wincji. Policjanci otrzymali granaty 
gazowe i maski. „Szturmowe* od- 
działy uzbrojono już w stalowe pan- 
cerze i takież tarcze, K 

W tarczach znajdują się małe 
otwory dla obserwacji i celowania, 


SPRAWCA ZAMACHU 
NA POSELSTWO RADZAECKRIE 
W WARSZAWIE 


Sprawca podłożenia bomby pod 
poselstwo radzieckie w Warszawie 
niejaki Jan Polański „zdołał zbiec 
za. granicę i znalazł schronienie w 
Lublanie (Jugosławia), 


STRAJK BUDOWLARZY | 
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nych Wojteckiego i Stalickiego ro- 
botnicy i rzemieślnicy, w liczbie kil 
kuset osób rozpoczęli strajk. Powo- 
dem porzucenia pracy jest systema- 
tyczne obniżanie zarobków przez 
pracodawców. 


BANKRUCTWO 
HUT SZKLANYCH 

Długotrwały kryzys gospodarczy 
dotknął „boleśnie“ polskie hutni- 
ctwo szklane Jak dotąd 25 wielkich 
hut szklanych w Polsce wstrzymało 
zupełnie prace. 9.206 robotników wy 
rzucono na bruk. 

Bezrobotni hutnicy szklani, którzy. 
już wyczerpali zasiłki ustawowe 
zmajdują się w skrajnej nędzy. Zano 
łowano kilkadziesiąt wypadków ša- 
mobójstwa. 


NAGŁY POWRÓT PUŁKÓW 
ŁÓDZKICH 
W związku z zaostrzającą się Sy- 
tuacją polityczną i gospodarczą w: 
kraju — pułki łódzkie otrzymały 
rozkaz przerwania manewrów i na- 
tychmiastowego powrotu do Łodzi, 


STATYSTYKA BEZDOMNYCH 
W TOMASZOWIE 

Ilość bezdomnych mieszkańców 
Tomaszowa sięga już 600 osób. W 
barakach dla bezdomnych znajduje 
się w tej chwili 165 osób. Miasto 
chętnie wystawiłoby jeszcze kilka 
baraków dla ludzi pozbawionych 
dachu nad głową. niestety, brak na 


W  przedsiebiorstwach budowla- | to odpowiednich funduszów. 


TEATRY 


PAŃSTWOWY 
TEATR IM. STEFANA JARACZA 
(ul Jaracza 27) 

Dziś, o godz, 19.15 sztuka Alek- 
gandra Gergely pt. „Sprawa Pawła 
Eszteraga", 

Zniżki ważne. 


PASSTWOWY TEATR NOWY 
(ul. Daszyńskiego 34, tel. 181-34) 

O godz. 19.15 „Bohaterowie dnia 
powszedniego, 


PAŃRSTWOW X 
TEATR POWSZECHNY 
(ul Obrońców Stahngradu 21 
tel. 150-36) 

Dziś, o godzinie 19.15 komedia 
AL Fredry „Wielki człowiek do ma- 
łych interesów". i "W 

Kasa czynna od godz. 10 — 13 i 

od 16. 

Zmiżki ważne 


PAŃSTWOWY TEATR ŻYDOWSKI 
(ul. Jaracza 2, tel. 217-49) 
Dziś, o godzinie 19.15 
„Mój Syn”, Aleksandra Gerqely ego 
w tłumaczeniu i reżyserii Idy Ka- 
mińskiej. 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ 
UTNIA* 


«L 
Godz. 19.15 „Córka pani Angot“. 
Zmiżki ważne. 
TEATR LETNI „OSA” 
(ul. Piotrkowska 94, tel. 272-70) 
Dziś teatr nieczynny. 
TEATR „ARLEKIŃN* 
(ul Piotrkowska 152) 
Dsłś, o godz. 17 widowisko p. t. 
„Sambo i lew“. Kasa czynna 
godz 


. 10, 


TEATR „PINOKIO 
(ul. Kopernika 16) 
Godz. 17, widowisko otwarts p. t. 
„Pan Tom buduje dem“. 


KIRA 


b A dla młodzieży (Stalina 4) 
„Diabelska grań“, dod. „Miodzież 
w walce o pokój”, godz. 16, 18, 20 

BAŁTYK (Narutowicza 20) 
„Stiepan Razin“, dod. „Sesja Świąt, 
Feder., Kobiet w Moskwie”, godz. 
16, 18.30, 21 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

BAJKA. (Franciszkańska 31) 

/Torpedowiec  nieugiety", 
; oskiewskie pałace", 
godz. 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) 
„Program Aktualności Nr 35“ 
(Kronika Nr 88-50, „Mistrzowie 
szybkich wytopów”, „Wielki budow 
niczy — Matwiej Kozakow*, „W 
kraju socjalizmu". 
godz. 15, 16, 17, 18, 19, 20, 21. 

HEL (Legionów 2) — Kina 
czynne z powodu remontu. 

MUZA (Pabianicka 178) 
„Wschodnie zaloty”, dod. „XXU 
Międzynarodowe Targi Poznańskie" 
godz. 18, 20 
(Dla dzieci powyżej lat 12) 

POLONIA (Piotrkowska 67) — 
„Pan Prokouk i S-ka“, (Program 
składany z kolorowych kreskówek 
qzeskich), godz, 16.30, 18.30, 20.80. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

PRZEDWIOŚNIE (żeromskiego 76) 
„S-S Orzeł zaginął”, dod. „Jedna 
tia dzie Podać RU ist 12) 

eci ej | 

ROBOTNIK (Kilińskiego 178) > 
„Pustelnia Parmeńska"* II seria, 
dod. „Budujemy rudowęglowee*, 
godz 


(Dla młodzieży niedozwolony) 


dod. 


nie 
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RADIO 


Program na sobote, 16 września 1950 ,SP*, 18.15 (Ł) Audycja rozrywko- 


wku. 

42:04 Dziennik południowy, 18.10 
(Ł) Audycja z cyklu: „U naszych sę 
siądów* pt. „Wieś w Czechosłowa- 
cji, 18.80 Audycja szkolna dla klas 
I-IV, 14.00 Przegląd kulturalny, 
14.20 (Ł) Muzyka, 14.30 Audycja 


sakona dle klas licealnych, 15.00 
Koncert solistów, 1530 Aud. dla 


świetlic dziecięcych, 16.00. Dziennik 
popołudniowy, 16.20 (Ł) Z cyklu: 
„idziemy po zakupy“ — aud. MHD 
„Przed sezonem jesienno-zimowym“, 
16.25 (fe) Pieśni Schumana i Schu- 
rta w wyk. A. Witowskiej.Kamiń- 

16dzkie 


REKORD (Rzgowska 2) 
„Sumienie“, dod. „, W piaskach sta 
rożytnego Chorezmu', godz. 18, 20 
(Dla młodzieży powyżej lat 24) 

ROMA (Rzgowska 84) 

„Muzyka i miłość”, dod. „Torpedo 
— Dynamo“, godz. 18, 20, 
(Dla dzieci powyżej lat 10) 

STYLOWY (Kilińskiego 123) 

„Dwie brygady”, dod. „Kores“, 
godz. 18, 20. 
(Dla dzieci powyżej lat 7) 

ŚWIT (Bałucki Rynek 2) „Oddział Z 
— 8“, dod, „Julian Marchleryski*, 
godz. 18,.20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 

TATRY (Sienkiewicza 40, w ogro: 
dzie) „Milczenie jest złotem”, dod. 
„Igrzyska szkół zawodowych w 
Warszawie", godz. 16.30, 18.30, 
20.30. 

(Dla młodzieży niedozwolony) 

TĘCZA. (Piotrkowska 108) 


„Przeczucie“, dod. „Świat mło- 
dych, Nr 12“, godz. 16,30, 18.30, 
20,30. 
WISŁA (Daszyńskiego 1) „Nasz 


chleb powszedni”, dod. „Mazurki 

Chopina“, godz. 15.30, 18, 20.30. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 
WŁÓKNIARZ (Próchnika 16) 

„Pieśń Tajgi*, dod. „Rzeka Kama“, 

godz. 16, 18, 20.80, 

(Dla dzieci powyżej lat 12) 
WOLNOŚĆ (Napiórkowskiego 16) 

„Skarb“, dod. „W kraju- socjaliz- 

mu“, godz. 16, 18, 20 

(Dla dzieci powyżej lat 10) 
ZACHĘTA (Zgierska 26) 

„Płomienie“, dod. „Ceramika wg- 

zierska”, godz. 18, 20. 

(Dla młodzieży powyżej lat 14) 


pepese 


wa p.t. „Na wesoło”, 18.30 (%) Aud. 
z cyklu: „Walczymy o pokój“, 18.35 
(Ł) Koncert rozrywkowy, 19.00 Aud. 
dla świetlic młodzieżowych, 19.15 
Koncert Ork. Rozgłośni Krakow”kiej, 
20.00 Dziennik wieczorny, 20.40 Kon- 
cert Ork, Tan. Rozgł. Krakow 
skiej, 21.15 Audycja dia wsi, 22.00 
„Ludzie bezdomni” — fragm. szósty 
powieści Stefana Żeromskiego, 22.20 
(4) „Spędzamy przyjemnie czas wol- 
ny od pracy“, 22.35 (Ł) Fel, satyry” 
czny Z. Fijasa p.t. „Myć się, albo nie 
myé“, 22.40 (Ł) „Zapraszamy do tań 
ca“, 28.00 Ostatmie wiadomości, 23.45 


„| „Rozmowy muzyczne* — aud: są — |, 
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Lud Filipin walczy o wyz 


W jednym ze swoich ostatnich prze 
mówień, sekretarz stanu Acheson o- 
świadczył, że Filipiny mogą być przy 
kładem tego, jak Stany Zjednoczone 
rozumieją dążenia narodów do nie- 
podległości i jak pomagają im w jej 
osiągnięciu. „Zrozumieliśmy, powie- 
dział Acheson, że narody pragną lep 
szych warunków życiowych i pomo- 
giiśniy zdobyć je, Filipiny mogą po- 
służyć na wzór tej naszej działalno 
ści na Wschodzie”. 

Można tylko podziwiać bezprzykład 
ny cynizm amerykańskiego ministra. 
Filipiny mogą bowiem rzeczywiście 
służyć za wzór. Wzór drapieżnej, ni 
czym niepahamowanej polityki ko- 
lenizatorskiej amerykańskich imperia 
listów. 


Jak powstał 
„Hukbalahap“ 


Filipiny, byla kolonia hiszpańska, 
a otl roku 1896 kolonia amerykańska, 
to kraj, w którym cała prawie ziemia 
rależy do wielkich obszarników. Chło 
pi filipińscy znajdują się w jarzmiie 
tŁezwzględnego wyzysku”i ucisku. Ro 
botnicy w kopalniach i fabrykach wy 
zyskiwani są niemiłosiernie przez a- 
merykańskie monopole, do których na 
ieży cały prawie przemysł wysp. Od 
Gziesiątbków lat Filipiny są terehem 
rieustannych powstań ludowych, któ- 
re w końcu zmusiły amerykańskich 
kclonizatorów do zmiany formy eks- 
ploatacji tego kraju. W 1935 roku Fi 
lipny uzyskały „autonomię“, a w 
1746 roku „niepodległość*. Ani jedna, 
ani druga nie przyniosły żadnych is 
totnych zmian dla narodu, ani na jo” 
te nie ulżyły sytuacji mas pracują - 
cych. 

Po wybuchu wojny na Pacyfiku, 
Japończycy szybko opanowali WYSPY. 
Wojska amerykańskie pod dowódz - 
twem gen. Mac - Arthura okazały 
się niezdolne do obrony kraju, który 
wydany został na łup japońskich mili 
tarystów. Gdy okupanci japońscy przy 
stąpili do utworzenia nowego „rządu*, 
obszarnicy  filipińscy natychmiast 
zgłosili swoją współpracę, upatrując 
w militarystach japońskich, obrońców 
swych majątków i przywilejów. Ma- 
sy ludowe natomiast odniosły się z 
nienawiścią do okupanta i wypowie- 
działy mu walkę. 

W tych warunkach powstał masowy 
ruch tzw. Hukbalahap (Armia Wy 
zwolenia Narodowego), który wkrót 
ce stwofzył najpotężniejszą organi- 
zucję wojskową, jaką kiedykolwiek Fi 
lipiny znały. Ruch Hukbalahap był 
ruchem patriotycznym i ludowym, 
który obok hasła wyzwolenia narodo 
wego, wysuwał żądanie reform demo 
kratycznych i podziału ziemi obszarni 
czej. 

Pierwsze oddziały Hukbalahap wy 
ruszyły do akcji na wiosnę 1942 ro- 
ku. Broń i amunicję zdobywały na 
wrogu i na będącej pod jego rozka- 
zami żandarmerii. Szeregi oddziałów 
wojskowych wzrastały szybko. Przy 
łączyło się do nich wielu żołnierzy 
filipińskich, którzy nie chcieli poddać 
się Japończykom. W wyniku licznych 
akcji zbrojnych oddziały Hukbalahap 
eczyściły z wroga wiele miast i wsi 
w centralnych prowincjach wyspy 
Luzoń. Na terenach tych zorganizo- 
wana została władza ludowa. n 

Obszarnicy zmuszeni byli szukać 
schronienia w stolicy kraju — Mani 
1. We wszystkich miejscowościach 
uwolnionych od wroga ustanowiono 
komitety miejskie i gminne, wyłonio 
ne na zasadach demokratycznych. 

Narodowo _ wyzwoleńczy i ludowy 
charakter walki Hukbalahap sprawił, 
że ruch ten przeniknął do najszerszych 
warstw ludowych. Zwycięstwa, odnie 
sione na wrogach, rozsławiły Huk- 
balahap wśród ludności, która z en" 
tuzjazmem wspomagała jego walkę, 
mimo brutalnych represji ze strony 
okupanta, A 

Kiedy Amerykanie ponownie oku- 
powali wyspy w 1944 roku, Bukbala- 
hap posiadała już armię, złożoną £ 
20 tys. dobrze wyszkolonych żołnie- 
rzy, i oddziały rezerwowe, liczące o 
koło 50 tys. mężczyzn i kobiet. Ów- 
czesny szef sztabu generała Krnege 
ra — dowódcy wojsk amerykańskich 
na Filipinach — generał Deckier pi 
sal: „Hukbalahap jest jedną z najlep 
szych jednostek walczących, jakie 
znałeni'. 

Klasa robotnicza i chłopstwo uczy 
ły się w praktyce łączyć walkę o0 


towne przemiany demokratyczne. Ar 
mia Wyzwolenia Narodowego odegra 


skiej okupacji na Filipinach. Nic więc 
pe bez ruch Hukbalahap wzbu 
dził wściekła nienawiść ze strony biur 
żuazji i obszarników, którzy natych- 
miast po zajęciu wysp przez Amery 


fŃcanów, zaczęli mobilizować siły dla 
śdławienia wolnościowego ruchu ludu 


filipińskiego. i dA | 
supacja amerykańska umożliwiła 
otszarnikom opanowanie władzy. In- 
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narodowe wyzwolenie z walką o grum 


ła ogromnę role w likwidacji japoń 


maa 


«, 


spiwowani i czynnie wspomagani przez 
swych mocodawców zza oceanu, ob- 
szarnicy postanowili utopić w morzu 
krwi filipiński ruch narodowo-wyzwo- 
leńczy. GR i 
. W ekspansjonistycznych planach 
imperialistów amerykańskich, archi- 
pelag filipiński stanowi niezwykle 
ważną bazę strategiczną przeciwko 
ludom azjatyckim oraz bogate Źród- 
ło surowców. 

Imperialiści amerykańscy narzucjli 
w 1947 roku „niepodległym Filipi- 
nom umowę o „pomocy wojskowej”, 
na mocy której amerykańskim siłom 
osiowy przyznano bez odszkodo 
wania na 99 lat 21 baz wojskowych. 
15 czerwca br., czyli na 10 dni przed 
rozpoczęciem swej, agresji na Korei, 
rząd amerykański zawarł z „prezyden 
tem* Quirino umowę o dalszym roz 
szerzeniu baz wojskowych Stanów 
Zjednoczonych na Filipinach. Tak 
się przedstawia. „niepodległość* Fili- 
pin, którą tak sławił w swoim prze. 
r:ówieniu minister Acheson, stawia- 
jąc ją jako przykład polityki amery 
kańskiej, 


Kolonizatorzy 


amerykańscy w opałach 


W swojej walce z ruchem narodo* 
wo-wyzwoleńczym na Filipinach, a- 
merykańscy agresorzy opierają się 
przede wszystkim na byłych kolabo- 
racjonistach. Natychmiast po okupo 
waniu Filipin przez Amerykanów, 
główni przywódcy Hukbalahap, Louis 
Taruc i Alejandrino zostali wtrąceni 
do więzienia. Specjalne oddziaiy pa- 
cyfikacyjne armii amerykańskiej na 
Dalekim Wschodzie odznaczyły się 
bezprzykładnym okrucieństwem, mor. 
dując około tysiaca członków Hukba 
lahap na granicy prowincji Pampaga 
i Bulacan. 

Ruch Hukbalahap daje jednak znać 
o swojej potędze. W wyniku olbrzy” 
miej manifestacji, w której wzięło 
udział ponad 60 tysięcy chłopów, 
przywódcy ruchu Louis Taruc i Casto 
Alejandrino zostali zwolnieni z wię- 
zienia. Tysiace maltretowanych chło- 
pów i robotników uszło w lasy, aby 
w szeregach Hukbałahap walczyć © 
wolność kraju. 

W końcu ubiegłego roku Ameryka 
nie zainscenizowali „wybory“, któ- 
rym towarzyszył krwawy terror. W 
czasie kampanii wyborczej i w dniu 
wyborów policja na samochodach pan 
cernych ostrzeliwała dzielnice robot- 
nicze z karabinów maszynowych. In. 
spektorów wyborczych, którzy uczei 
wie pełnili swój obowiązek, masak“ 
rewano, lub rozstrzeliwano. Do urn 
wyborczych zaganiano 11 — 12 - let. 
nie dzieci i zmuszano je do głosowania 
na Quirino. Na Filipinach mówi się 
z okazji tych „wyborów“, że „nawet 
ptaki i drzewa” brały udział w głoso 
waniu. 

W warunkach niesłychanego terro 
rı i pod ochroną bagnetów amerykań 
skich, „prezydentem“ Filipin wybra- 
na została amerykańska marionetka 
— Quirino. 

Nie więc dziwnego, że w tych wa- 
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rupkach lud powstał przeciwko ame 
rykańskim kołonizatorom i ich poshi- 
sznym pacholkom. Ruch narodowo*wy 
zwoleńczy ogarnął cały kraj. Od 
1945 roku, kiedy obszarnicy filipiń- 
scy i amerykańscy imperialiści rozpo 
częli ofensywę przeciwko. Hukbala- 
hap, ruch ten wzrósł do potężnej si 
ły, która w obecnej chwili panuje fak 
tycznie w centralnych prowincjach 
wyspy Luzoń. Od tego czasu Hukba- 
lahap potroił swe szeregi i liczy o- 
becnie około 300 tysięcy członków, 
dysponując ponad 25 tysięczną armią. 
Oddziały Hukbalahap są doskonale wy 
szkolone i wyposażone w broń, zdo- 
bytą na wrogu podczas okupacji i 
w czasie bitew z wojskami marionet- 
kowego rządu filipińskiego. 
„Olbrzymią większość członków 
Hukbalahap pisze korespondent 
francuskiej agencji AFP w tygodni- 
ku „Information et Documentation" 
— I. P. Soliongco, składa się z nie- 
zadowolonych chłopów, którzy chcą 
poprawy swego bytu, przez obalenie 
ustroju feudalnego wielkich obszar- 
ników. ` 
Pod tym względem ruch Hukbala - 
lap można porównać z chińskim ru 
chem reformy agrarnej". 
„Najnowsza historia Azji wskazała 
potęgę takich ruchów agrarnych, któ 
tych podstawową siłę stanowi lud“. 
Lud filipiński zdecydowany ` jesi 
sam stanowić o swoim losie. Ponad 
50 proc. mieszkańców Filipin przyłą* 
czyło się do oddziałów Hukbalahap, 
bądź udziela im pomocy, mimo niesły 


chanego terroru rządowych ekspedy 
cji karnych, które palą całe wsie. 
„We wszystkich rejonach centralnej 
i południowej części prowincji Luzoń, 
gdzie toczą się działania wojenne — 
pisał niedawno korespondent dzien- 
nika „Chicago Daily News* — lud. 
ność cywiłaa przyjmuje powstańców 
radośnie, z otwartymi mwamionami. 
Żołnierzy Hukbalahap witają jak bo- 
haterów i przyjaciół”. > 

25 sierpnia, w rocznicę filipińskie- 
go powstania przeciwko hiszpańskim 
kolonizatorom, w 1895 roku, 5 tys. 
powstańców zaatakowało równocze- 
śnie 12 wsi i obozów wojskowych na 
wyspie Luzoń. W wyniku ofensywy 
uwolniono wiele miejscowości w pro 
wincjach wyspy Visaya i na północy 
wyspy Luzoń. Maniiskie radio musia 
ło niedawno przyznać, że „ Ameryka 
nie i inni cudzoziemcy na Filipinach 
ogarnięci są takim uczuciem niepoko 
ju, jak gdyby znajdowali się na becz 
ce prechu'. x 

Lud filipiński nie jest osamotniony 
w swej bohaterskiej walke narodowo- 
wyzwoleńczej. Płomień walki z impe- 
rializmem ogarnał większość krajów 
kolonialnych  południowo-wschodniej 
Azji. Zrywając kajdany wiekowej nie 
woli, uciskane ludy azjatyckie podci 
nają korzenie panowania imperializ- 
ran. Jch walka jest ważną częścią 
składową potężnych zmagań Obozu 
Pokoju przeciwko obozowi kolonial- 
nej, czy półkolonialnej eksploatacji, 
nędzy i wojny. 

A. M. 
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0 mistrzostwo klasy A okręgu łódzkiego 


Ubiegłej niedzieli rozpoczęły się roz- 
grywki piłkarskie o mistrzostwo klasy A 
okregu łódzkiego. Jak wiadomo, biorg- 
ce w nich udział drażyny podzielone zo- 
stały na dwie grupy. 

W grupie pierwszej Związkowiec 
(Łódź) pokonał zespół Widzewa IB 2:0, 
Spójnia wygrała ze zgierskim Włóknia- 
rzem 3:1, ŁKS Włókniarz IB poniósł 
porażkę w spotkanin ze Stalą z Żychli- 
na 1:2, a Unia zgierska przegrała z Włók 
niarzem z Pabianic 3:4, 


Dzisiejsze imprezy 


O godz. 9.80 na boisku Zjednoczonych 
przy ul. Kilińskiego odbędzie się pierw- 
szy dzień wielkiego turnieju piłki koszy 
kowej i siatkowej o mistrzostwo Polski 
ZS Gwardii. Ogółem bierze udział prze- 
szło 50 drużyn. 

Q godz. 18 w sali Związkowca-Zrywu 
przy ul. Pogonowskiega 82 — otwarcie 
wystawy sportowej, ilustrującej pięcio- 
letni dorobek tego klubu. 


Tenisiści wyjechali 


do Bukaresztu 


Na mistrzostwa tenisowe Rumunii, któ 
re rozpoczynają się w dniu dzisiejszym, 
wyjechała ekipa polska w składzie — 
'Jędrzejowska, Popławska, Wł. 'Skonecki, 
Piątek, Chytrowski, Radzio, Kudliński 
i Kwiatek. 

Mistrzostwa trwać będą do niedzieli 
24 bm, 


Polska reprezentacja lekkoatletyczna 
wyjechała do Sofii 


W dniu dzisiejszym odleciała sa- 
molatem do Sofii 23-osobowa ekipa 
lekkoatletów polskich, która wraz z 
zawodnikami i zawodniczkami, ucze 
(niczącymi w międzynarodowych 

jstrzostwach Rumunii, reprezento- 
wać baige Pajske w meczy między 

ż otleanie 


5 LLN 
ię % Söti, w dniach 


Pod kierownictwem trenera Wa- 
chałowskiego wyjechały następujące 
zawodniczki: Słomczewska, Mitan, 
Gościniakówna, Ronczewska, Leszne 
równa, K mikówna, Dobrzańska i 
Stachowicz oraz zawodnicy: Staw= 
czyk, Cecuła, Starościński, Statkie- 
wiez, Morończyk, Kwapień, Oglobin, 
Gratka, Gburczyk, Mach, Krzyżanow 
eki, Skałbania. Krzesiński i Szum- 
lawśld, 


domsko) wygrał z Kolejarzem (Skier- 
niewice) 5:1, Związkowiec (Tomaszów) 
pokonał Włókniarza Bełchatów 4:0, 
Włókniarz ze Zduńskiej Woli zwyciężył 
w Piotrkowie tamtejszą Unię 7:5, a Ko 
lejarz z Koluszek zremisował w Radom 
sku z tamtejszą Stalą. 

Po pierwszej rundzie rozgrywek ta- 
bele wyglądają następująco: 


GRUPA I; 
Związkowiec (Łódź) 
Spójnia S 
Stal (Żychlin) 
Włókniarz (Pabianice) 
Unia (Zgierz) 
LKS Włókniarz IB 
Włókniarz (Zgierz) 
Widzew IR 


W grupie drugiej Związkowiec | 
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GRUPA II: 
Związkowiec (Tomaszów) 1 
Związkowiec (Radomsko) 1 
Włókniarz (Zd. Wola) 
Kolejarz (Koluszki) 
Stal (Radomsko) 
Unia (Piotrków) 
Kolejarz (Skierniewice) 
Włókniarz (Bełchatów) 
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PracownicyMHD 


na cele społeczne 


W niedzielę o godzinie 16 na boisku 
„Ogniska* przy ul, Tylnej, rozegrany 
zostanie mecz piłkarski pomiędzy repre- 
zentacjami MHD Art. Przemysłowe a 
MHD Art, Spożywcze, Składy drużyn 
przedstawiają się następująco: MHD 
Art Spoź, — Zientarski, Błaszczyk, Koż 
miński, Młotkiewicz, Wasiak, Witczak, 
Ziemba Klukowski, Bartosik, Beda, Bart 
nicki (rezerwowi — Koczur, Kohyliński, 


Jarzębowski, Płotecki, Pęczak), 1 MHD 


Art Przem. — Krzywanowski, Palen- 
ker, Malewski, Wróblewski, Jędrysa, 


Łyżwa, Cesiński, Kowalski, Kozanecki, 
Musiałowicz, Herszela (rezerwowi — 
Domański, Kosmalski i Bron). Sędziuje 
naczelnik Wydz. Handlu przy Prezy« 
dium MRN. Dochód ze spotkania prze- 
smaczony został na cele społeczne, 


W niedzielę 17 września w grapie I 
odbędą się trzy mecze: ŁKS Włókniarz 
IB gości u siebie Unię ze Zgierza, miej- 
scowy Związkowiec walczy ze Stalą z 
Żychlina, a w Zgierzu spotka się tamiej 
szy Włókniarz z Widzewem IB. 

W grupie II bardzo ciekawie zapo- 
wiada się mecz w Radomsku, gdzie tam 
tejszy, Związkowiec grać będzie z Włók 
niarzem ze Zduńskiej Woli, Tomaszow- 
ski Związkowiec spotka się z Koleja- 
rzem ze Skierniewic, a Kolejarz (Kolusz 
ki) grać będzie z Włókniarzem z Bel- 
chatowa i wreszcie w ostatnim spolka- 
niu w tej grupie Stal z Radomska spot- 
ka się w Wieluniu z Gwardią. 
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